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Kio tryumfuje? 


Po tygodniowych naradach i konferen- 
tyach, przesilenie gabimetowe weszło w no- 
we stadyum. Premier Padorewski, widząc 
bezowocność dalszych układów, przedłożył 
Naczelnikowi państwa prośbą o dymisyę, 
akładając zarazem misyę utworzenia gabi- 
netu. 

"Tak więc w groźnej dla państwa polskie- 
go chwili, jednej z najgroźniejszych od dnia, 


zaiste wije sią załomach, Go obozu ludow- 


Polskie Stronnictwo Ludowe jest dzisiaj 
.najpotężniejszen  stroniictwem w Scejmic. 
Liczba 109 ezłonków, stanowiących zwyż 
czwartą część caiej Izby poselskiej, jest si- 
łą, która nie tylko ma prawo domagania się, 
by liczno się z jej glosem, lecz również ma 
swojo i to poważne obowiązki. Obowiązki 
nie tylko wobec wyborców, lecz również, 


w którym nam zaświtało słońce Sw obody, A TAczih przadywczy TE = obec 
w chwili, w której na kresach wschodnich wdisnego. państwa. 


zagraża nam katastrofa, w której sprawa ra- 
tyfikacyi pokoju zapowiada nowe zawikła- 
nia, zaś wewnątrz kraju przeżywamy cięż- 


Jakżeż tedy z siły tej stronnictwo ludo- 
wo korzysta? Nio, mówimy już o czasach 
niezbyt odległych, jak ostatnie lata zaboru, 


ką chorobę aprowizacyjną, następuje na St- | w których wiele rzeczy mógł wytłumaczyć— 
nowisku szefa rządu zmiana w warunkach |; usprawiedliwić — strach przed żandar- 
i wśród okoliczności tak charakterystycz= | mem i nadzieja otrzymania zapłaty za szko- 
nych, że trzeba istotnie sporo boju aby dy wojenne. Pomijamy również smutny dla 
oprzeć się wamagajątym się, niestety, coraa |q_,, ią okres walkf'o *oformę agrarną, w któ- 


bardziej falom pesymizmu. 

O dotychczasowym premierza . Paderew- 
skim mieliśmy sposobność niejednokrotnie 
już pisać. Tak o Padercwskim, jako oby- 


rym zwyciężyło wszystko, tylko nie troska 
o przyszłość gospodarczą kraju. Ograniczy- 
my się do dni ostatnich, do stanowiska 
klubu ludowego w okresie przesilenia, 
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watelu, jak również o Paderewskim, jako] Stronnictwo ludowe zdawało sobie w ea- 
o polityku. Nie szcządziłiśmy nigdy SłÓW |1ej pełni sprawe, jaka jest sytuacya tak ze- 


krytyki, gdy szło o rządy gabinetu, którego 
bądź co bądź on był premierem. Lecz, mimo 
wszystko, widzieliiiny w nim nie tylko czło- 


wnątrz, jak i wewnątrz kraju. Wewnątrz 
Sejm suwerenny bez busoli, bez większości, 
zaś na zewnątrz ciosy i niebcznioczeństwa, 


wieka, który położył dla Polski niespożyte | goqzące wprost w podwaliny Rzeczypospo- 


zasługi za granicą w okresie, gdy jeszcze 
szalała wojna światowa, zaś później w kra- 
ju, wybawionego jego zbawczą dionią z od- 
mętów moraczewszczyzny, lecz również mę- 
ža stanu, którego cra pracy dla Polski, 
z uwagi na naszą polityką światową, je- 
szcze się nie skończyła, i który siłą swych 
zasług i imienia, bezinteresowności i zaufa- 
mia powszechnego Bależy do bardzo, szczu 
plego grona tych, którzy są predestynewani 
do piastowania pierwszych urzędów w pań- 
stwio, : 

Przckananio o tych zaletach Padercw- 
skiego, przeświadczenie o jego niezbędności 
było powszcchnem i to nie tylko wśród spo- 
?łcczeństwa, lecz również wśród większości 
stronnictw sejmowych. Jakżeż więc mogło 
się stać, iż mimo tego stanu rzeczy w mo- 
mencie przełomowym, w momencie, gdy już 


litej. Spodziewać sią należało, iż przynaj- 
maiej w takich chwilach odezwie się w klu- 


bie ludowym poczucie adpowiedzialności, 
odpuwiedziałności za własne poczynania, za 
losy państwa, Sytuacya polityczna nakazy- 
wała bezwarunkowe utrzymanie Paderew- 
skiego na dotyehczasowem stanowisku. To 
nie ulegało najmniejszej wątpliwości dla 
wszystkich niemal stronnictw Izby, a mię- 
dzy niemi i ludowców. Mimo to w estatnim 
momencie, po tygodniowych pertrakta- 
cyach oddali ludowcy — bez żadnego zre- 
sztą, wobec powagi chwili, racyonalnego 
powedu, czarne gałki, jak gdyby choicli w 
tem sposób dać lekeye poglądowa, starej zre- 
sztą prawdy, iż pięść chłopa z pod Tarno- 
wa jest mocniejsza od wszcłkich rozumo- 
wych argumentów. 

Lecz może nawet nie o tę pięść tu eho- 


a ołówkami w ręku przystępowano do obk-|dziło. Albowiem leaderzy ludowcowi tak 


czania, już nie czy wogóle Paderer:'ski ma 
większość w Izbie, lecz, jak wielką ta więk- 
szość będzie, nagle obaczył się Paderew- 
ski — w mniejszości? I tu wkraczamy na 
ścieżkę, która nas zaprowadzi do obozu, w 
którym polska myśł polityczna po dziwnych 


s | 7% 
Z za kulis przesilenia, 
Warszawa, 6 grudnia, 


Kuloary sejmowe rozbnzmiowały wczoraj | ,„tertius gaudens“ z tej 
tryumialnemi przechwałkami | ciokłości. 


po południu 
łudowców, którzy ruzgłośnie obnogili po ca- 
iym gmachu sejmowym wieść © swęjem 
„zwycięstwie'. „Oto — mówili — p. Pade- 
rewski, mimo, że za dalszem jego pozosta- 
waniem u eteru rzędów oświadczyła sie 
większość stronniotw, podał się do dymisyi, 
przekonawszy się, iż mimo wytężonych za- 
biegów, nie uda się mu pozyskać poparcia 
klubu ludowego. Oto nasz pelny tryumf. Bez 
nas w Polsce nie moźna rządzić!'... A jeden 
Jleaderów tego klubu, uważający się za naj 
bardziej ukwałifikowanego kandydata na 
ministra spraw zagranicznych, łub nawet 
egoła na premiera, jako że nieomal nie u- 
kończył swego czasu seminaryum nauczy- 
cielakiego, a potem przez dwa semestry, ja- 
ko bospitągt, z bliska. przyglądał się nawet 
sklepieniort em wych Kasimierzow- 
skiej wszorlinicy, biorąc się pod boki, wołał; 
` — Niech wiedzą wszyscy, cO to znaczy 


kiub o 109 głosach! Przesilenie wykazało,. 


jaką stanowimy w Sejmie siio .. 


Atoli nastrój wśród innych stronnictw, | czn 


dla których alfa i omega polityki nie zamy- 
ka ię w opłotkach Witosowego podwórka, 


w ostry sposób kontrastował z buńczuczne- | Obalono go, 


mi minami zwycięskich podpór Witsezng. 
ratajowskich arzbieyi, «= ycjynie niedobitki 
śiańszykiery j R. k. Krakauęr-demokratów, 


już nawykli do rozlicznych interesów kra- 
marskich, że typ sklepikarzą wiejskiego 
przenoszą na arenę sejmową. Jednak nie 
wolno im zapominać, że „towarem“ są w 


tym wypadku — interesy państwa pol- 
skiego ! W. K. 


fek, podźmiechiwali się z dyskretną, lecz 
dla bystrych obserwatorów biegu wydarzeń 
w sejmowym pasyansie, wymowną ironią... 
Oni to bowiem byli owym przysłowiowym 

j ludonicowej ślepej za 


„Partya“, jaką w ostatnim tygodniu róz- 
grywali na sejmowej szachownicy leaderzy- 
klubów przy pomocy pionków, których sej- 
mowy rodowód w mbryce: „eerzes nauko- 

notuja w pizeważającym procencie: 

„do szkół nie uczęszczał; samouk“ — by- 
ła — bez wiedzy większości owych leade- 
rów —- decydującą walką dwóch politycz- 
nych światopogląttów, których symbolem z 
jednej strony jest Paderowski. jeden z głó- 
wnych twórców ententofilskiej polityki pol- 
skiej na emigracyi, gdy ziemie polskie zała- 
ła szarańcza krzyżacka i ugięła dla swej 
służby słabe i mizeme charaktery,. z dru- 
giej p. Biliński, eks-ekscelencya austryacki, 
wódz N. K. N.-qwo-zontraimiichtowej oryen- 
tacyi, a w ostatniej tygodniach organieator 
i przywódca pobintkowkj. opozycyw przeciw 
iPaderewskiemu i właściwy inspirator i pa- 
tron biegu rokowań berlińskich, które miz- 
ły tak wybitnie zaważyć na szali polskich 
imteresów w całokształcie polityki zagrani- 
©, Gra — jak dotąd — skończyłą gig 
obaleniem premiera, symbolizującego nie- 
złorinie anty-nieruiecki kurs naszej polityki. 
ol by w gabimecie utrzymać p. Bi- 
liúskiógo, stanowiącceo łącznik pomiędzy 
nieslawnym okresem germaio-polskiej oryen 
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nego wraz z proiektorami niemieckimi, o 
potędze, w której osiągnięcie ów obóz mi- 
gdy nie awątyęjł, — Do tero tryunfu z le- 
targu klęski budzącego Bię  zacłannegą: 
upiora naszej narodowej ppłityki walnie do- 
pomogła krótkowzroczaa, StarióWYMIi i 060- 
bistemi ambicyami przywódców kierowana, 
polityka ludoweów. Ludowcy, pod wpły- 
wem, zjednoczónych w jeden klub z czelad- 
ką witosową, socyal-ludowców — „Thugutte 
rów“, dziasających li tylko na komendę i 
pod Gyktandem socyalistów, wykonali dzie- 
ło, za które od'um na siebie nie chciał wo- 
bec speleczeństwa brać kiub pracy konsty- 
tucyjnej: ohelili premiera, bez którego oso- 
by nie wiadomo jak Poi:ka zdoła się obejść 
w obecnej nad wyraz ciężkiej chwili moewo 
zawikłanych i zaoguwnych stosunków w po- 
lityce zagranicznej. W ehwili, gdy wykona- 
nie traktatu wcrsańskiego eo do objęcia przy 
znanych nam bezspornie przez traktat tery- 
toryów na zachodzie jest moco zagrożone 
pzez rczpreżająca się butę i złą wolę nie- 
miekka; gdy trzeba wytężyć wszelkie sily, 
by wróciły do macierzy prowincye polskie, 
w których zarządzono pisbiseyt, by odwró- 
cić grożący nasa cios w falicyi Wschodniej, 
by wreszcie wywalczyć fsenicczae ram dia 
s<enzcgo oddechu i żyd bujntgo granice 
wschodnie — ludowey, ża cenę titzymmia 
w swym klubie 30 socygiistów z pmaekona- 
nia, byłych 5-Deków, obałają rremiera, któ- 
rego nirzymanie u steru josh „ceoenditio sine 
gua non* naszych najżywotniejszych intere- 
sów i kwss.yą powodzenia naszej polityki ną 
terenie międzynarodowym! 

Niech ten czyn ludoweów. eządzi samo 
spożcczeńsiaw0: J. CH 


Stosunki wiieńskie, 


(Korespondencya „Głosu Narodu‘). 


Wino, w grudniu. 

ı (Uniwersytet i kolonia profesorska. — Stesunki 

atmosieryczne. — Brak opału. — Cena środków 
spożywczych. — Peddostatkicm mieszkań), 


Pisząc z Wilna de Krakowa. trudno ra 
pierwszem niiejstu nie wspomnieć o śutej- 
szym uniwersytecie i tej kolonii profesor- 
skiej, która pazybyła soszałudnić i wskcze- 
sié. Uniwersytet rozwija się w szybkim toni- 
pie. Codziennie spotyka się w tutejszej pra- 
sie komunikaty o powstaniu nowych insty- 
tutów. Tworzy się więc instytut chemiczny, 
fizyczny, botaniczny, astronomiczny, zoolo- 
giczny i t. d. Seminarya są w ruchu, biblio- 
teka, mimo nicwysłuwionych trudności w 
sprowadzeniu książek, otwarta. Biblioteka 
uniwersytecka jest zarazem biblioteką pu- 
bliczna. W przyszłym tygodniu otworzy się 
bursą skademieką wraz z jadłodajnią, roz- 
trzasa sie sprawę mieszkań dla profesorów 
w budynkach uniwersyteckich i internatu 
dla słuchaczów teologii w dawniejszych za- 
budowaniach  poangnstyańskich. (Alumni 
seńiinaryum dyetczyalnego nie uczęszczają 
na uniwersytet z powodu braku matury). 
Odnowienie i przystosowanie budynków 
i sal wymogają jednak wobce niesłowności 
i nieumicjętności zawodowej tutejszych rze- 
mieślników i braku materyalów wielkiego 
napiccia si Oświetlenie audytoryów jest 
niedosiatecznem, nmaebłowanie dokonuje się 
powoli, komunikacya na kalejach zawodzi 


U 


na każdym kroku, widać to po braku ksią- 


żek. To, eo bolszewicy zostawili w gma- 
‘chach publicznych, oddanych uniwersyteto- 
|wi, znajduje się w stanie zupełnego zniszcze- 
nia: szaty bez ścian i drzwi, stoły bcz płyt, 
krzesła bez nóg zalegają stosami sale i ką- 
ty. Niewątpliwie też i uniwersytetowi do- 
kucza, jak i innym instytucyom tutejszym, 
|biurokrieya i szmowolność zarządu cywilne- 
go ziem wsehodnich, od którego — a nic od 
Ministerstwa w Warszawie — jesteśmy za- 
leżni, Często kompetencye poszczególnych 
władz znajdują się ze sobą w kolizyi. Skut- 
kiem tego wytwarzają się sytuacye drażli- 
we i trudne — nieznośne szczególuie dla lu- 
dzi, przyzwyczajonych do pracy naukowej 
w zaciszu i otoczeniu, dalekiem od zewnętrz- 
nych przeszkód. 

Warunki życia tu ciężkie. Przez cały mic- 
siąc trwały ostre mrozy, dochodzące do 16 
R. Wiary lodowaie wieją gdzieś za stepów 
wschodnie? i północnych, a słońea niema 
całemi tygodniami. I odwilż przychodzi bez 
słońca. Wtedy miasto występuje w całej 
grozie zaniedbania i nieporządku. Póki był 
mróz, śnieg pokrywał ulice  wybrukowane, 
jak sławetny rynek krakowski, kociemi łeb- 
kami -— teraz tmzeba skakać, bo chodniki 
(składają się z dziur i wykoi wypełnionych 
|btotom, a otoczonych ostrem brzegiem beto- 
nu — lub z resztek desek powyrywanych i 
pouiszczonych. 

Tylko bandzo zamożni ludzie mogą sobie 


ZEROWEJ MERRY" 
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Konferancya Naczełńika naństwa2 prze” 
wodniczącymi klutów. 


Warszawa. P. A. T. Neczelnix państwa 
przybył dzisiaj w południe do gmachu sej- 
mowego, aby wziąć udział w Kcnierencyi, 
jaką marszałek Sejnu miał odbyć z prezesa- 
mi klubów w grzedmiocie przesiienia, O preo 
bisgu obrad dowiadujemy sie co następuje: 

Po powitaniu przez marszałka, Nadzemik 
państwa oświedczył, że dkoro twłozzenie wig- 
kszości sejmowej dla damit nowemu rządo- 
wi oparcia, nie pozunęjo się dotęd napmzód, 
zastanawiał się nod wamuGawmi, które on, 
jako Naczelnik państwa misi poztawić ka- 
żdemu, komuby powierzył misvęe utworze- 
tia gabinetu. Do warmków ogólnych musi 
zaliczyć dwa nartępuiyce: 1) aby meżliwie 
szybko przeprowadzić akcvę utworzenia 
wiekszości i 2) aby umożliwić, by przesiłe- 
nia na przyszłość odbywały się w snosób 
mniej szkodliwy dta państwa. 

Dzisiej ze ciężkie przesienia dałoby się 
mio uzasadnić buakiem praw zasadniczych 
w Pasce i binkiem zczjómości zwyczajów 


|parfamentammych. Co do pana Padere«w- 


skiego, to podejmowanie się prowadze- 
nia całości polityki tagranicznej i równocze- 
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do Belwederu, gdzie zakomunikował Naczch. 
|nikowj państwa decyzyę p. Paderewskiego, 
| O godz. 4 po południu Naczelu:k państwa 
rozpoczął konferencyę z przed 'tawie'elarei 
poszczególnych  stronietw, remezentowa- 
inych w Sejmie, w odstępach mniej więcej 
(półgodzinnych. Naczcłnik państwa pizyjąt 
kolejno posłów: Witosa — P. S. Ta, Si wt 
skiego — N. Zi. Ld, Zagórskie- 
go — Chrz. Kinb Noh.. dra Głąbińskie- 
igo — Zw. Lud. Nar, FKederowiceząa — 
Klub Pr. Kort, Daszyńskiego — P. 
P. 8., Fichnę — N. Zw. Rob, Rosse- 
ita — Klub Miemee., oma przedstawieiola 
| rostów żydowskich dra Th ona. Omowiano 
jeweniuainą kandydaturę marsz, Trąmeczyń 
„skiego, p. Skulskiezo i p. Wościechowskiego, 
W Później wieczorem arcyb. Teadorowicz, 
i Skulski i Głabińiski przybyli na Zamek i w 
dłuższej kemterencyj z p. Paderews'ini sta- 
cali się winie nakłonić ro do przyjecia ie 
nowiska, © godz. 11 wiczorem przybył na 
"Zamek Naczałnik państwa. Fonfone Na- 
į ezoin państwa z Padorewskim towała do 
"późnej ngoy 


| Bezewacne kenferencve. 


| Warszawa. (Telefonem). Pzień wczoraj. 
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śmie kierowanie całą nawą pazstwa, prze- Szy sprawy przesiłenia gabinetowego nie 
chodzi siły iadnostki Taki san mouzy jost posunął ani o krok ńaprzód, tak dalece, iż 
wielsiem niebezpieczeństwem dla państwa. | całodniowe konferencye nie doprowadziły 
[naw 


Kiedy p. Palerewski, do ksórogo pmzyjaciół 
siç keze, zwrócił się do mnie o radę, oswiad- 
czyłem mu kilkekroinie, aby poniechał je- 
nego lub drugiego stenowiska. Zdzmiem 
Natzelniza pońsiwa, p. Puferowski jest Dar- 
dziej zdoiny do prowadzenia spraw zagrani- 
eznych i to mu Naczelnik państwa wskazał. 

Z przebiegu dotychczerowych starań oko- 
lo utvoczemia gabinatua przez p. Padderow- 
skiego, Nawzelnik państwa przyszedł do 
przekonania, żo staci sią tylko jeszcze wic- 
cej czasu, wskutak czego postanowił zwró- 
cić się do kago innego z tą miya. Po wy- 
siuelfsniu zdań wszyktkieh przywódców 
stronnictw w dniu wczorajszym, Naczelnik 
państwa. przekonał się, żo zdaniem ogromnej 
wiałozożeł przywódców kardydatura p- mer 
szła na prezydenta ministrów jest najod- 
powieinieiza i dlatego mosi go o podjecie 
się miyi utworzenia gabine'u. 

Morszałek Semn oświadczył, że nie może 
misył tej się podiąć, a kiedy Naczelnik pań- 
stwa zażądał rozmowy ma cecbności, mar- 
szałek odrzekł, żo wybktamczy kika minut, 
aby umotywować odmowę. 

Rozmowa miadzy Naczelnikiem państwa 
a marszałkiem Seimu irwału 20 minut, po- 
czem nrezezowie ktuhów zaromadrii się po- 
wtórnie, aby ustvszeć z ust Naczelnika pni- 
stwa żywe nbołewanie. że pan marszałek 
nie może się podjąć miyi utworzenia gabi- 
netu. 

Wobec tego Naczelnik państwa zwrócił 
się jęszcze do poszczególnych polityków. 
aby £ nimi omówić w ostateczny uposub u- 
tworzenie gabinetu, Wobee Teriuyeh closów 
pomiedzy rrzywódeani, domacajncych stę 
rychiego zakuńeromią kryzvan, Naezelniz 
państwa Gwultectalo g nadssiem zazusazył, 
iże nie dopućci Go dsiczej zwłoki, poczem 
odjechał ze swoimi adjutaztami do Belwe- 
denz 

SKULSKI CZY WOJCIECHOWSKI? 

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszaw- 
ska“ pisze: W Kolseh pozewkich utrzymu- 
ja. że wobec odmówienia przez marszałka 
Trąmypczyńskiego nedjęcia się misyi utwo- 
rzenia nowere sabicetu, szasee ważą sie po- 
między kandydzlusą posia Skułskiego i ml- 
nistra Wojciechowskiego. 


R . X 

P. Paderewski starawcza ustępuje. 

DALSZE NARADY. 

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Kuryer 
Warszawski, po wszorajszem posiedzeniu 
konwen'u seniorów mansz. Trampczyński 
udał się osobiście na Zamek i przedstawił 
prez. Paderewskiemnu rezultat obrad 
konwentu, stwierdzający, ża większość klu- 
bów sejmowych oświadczyła się za powie- 
rzeniem mu misyi utworzenia nowego gabi- 
netu. P. Paderewski jednak oświadczył, Że 
nie może w danycii warunkach objąć tego 
zadania. 

Bezpośrodzio poiem marszałek udał się 
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trów od Wilna kosztuje wprawdzio sążcń 
drzewa 800 marek, ale niema środków ko- 
munikacyjnych, aby go sprowadzić. Loko- 
«motywy opala się drzewem, a wagonów 
brak. Skutkiem tego zamiast 12 jedzie się 


tacyi aspirantów d0 godności przyszłych | pozwolić na stołowanie sh w domu i ogrze-ido Warszawy 24 godzin. Plany jazdy isinie- 


make serwowane, niezem korniszom w occie, austro-polskich ekseeleneyi, a „sńami © pa- 
«w 17-głosowym klubic pracy konstytucyj- |tędze* przyszłej tego obozu, w zeszłorocznej 
„ nej, łowiąc uchem echa ludowych przechwa- | klęsce zentralmichtowego orsża rozeremio- 


et do desygnowania polityka, mającego 
utworzyć novy rząd. Obrady konwentu se- 
[niorów, które miały doprowadzić sprawę 
|do rozstrzygniecia, jak tego onegdaj we 
wszystkich kołach politycznych oczekiwa- 
1 


no, pozostały bez konkretnego rezultatu. 
był na nich obecnym Naczelnik państwa, 
który przedstawił swoje zapatrywania na 
sytnacyę. 

Wobee propozycyi stawianych prezesowi 
Narod. Zjedn. lud., poss Skułaskiemn, 
przez różne kluby peiityczne, ażeby podisl 
się misyi utwerzenia gabinetu na zasadach 
wyiuszczonych w przemowie Naczelnika 


ski zaprosił na konferencyę arcyb. Teode- 
iowieża, pos. Gayka, Kórfantcegy, 
Głsbińśskiego, Dubauowicza i 
Witosa, na której omawiano sprawę 
utworzenia większości sejmowej i nowego 
gabinetu. I ta kcnfcrencra nie doprowadzi- 
ła do żadnego rezultatu z nowoan stanowi- 
eka, zajętego przez poz. Witosa. Oświadczył 
on mianowicie w toku dyskusyj, iż P. 8. T 
nio ma nic przeriwko przyjęciu przez nos. 
Skulskiego misyi utworzenia galinetu, atoli 
stronnictwo to swoich przedstawicieli nia 
wyśla do rządu, któryby podjął się szer- 
szych zadań, aniżeli sprawy uporządkowa- 
nia administracyi. Oo do samej sprawy u- 
tworzenia większości, to P. $. L. w zasa« 
dzie byłoby skłonne wejść do niej na pod- 
siawie programu, podkreślającego wyraźnie 
i jasno kwestya reformy rolnej i uchwała 
nia konstytucyi, 

To wymijająco oświadczenie prezesa P. 
S. L., ze względu, iż według oświsdczenia 
Naczelnika państwa nowy mad powinien 
mieć a parlamentarny, a teisiamę 
i progrtm polityczny na szerszą zakrojoń 
skalę, róvmało się do pewnego stopnia od- 


„|mowie ze strony P. 8. L. przynajmniej, iak 


na chwiię obecną, gdyż P. S. L. w ostatnich 
dniach dowiodło, zmieniajac swoje zapatry= 
wania z godziny na godzinę, iż nawet naj? 
saleaniejszym zobowiazaniom nie można 
ulać, a tem mniej można coś konkretnego 
budować na tak wymijającem oświadezeniu. 
Na god. 8 wiecz. Naczelnik państwa za- 
prosił na konferencye pos. Skulskiego, na 
godz. 10 zaś marsz. Trąampczyńskiego. Czy 
te konłerenecve przyniosą jakieś wyjaśnienie 
sytuacyi wydaje się dosyć wątpliwem. 


Naczelnik państwa wzswa n. Pade- 
rewskiego de utworzenia tabinety. 


Warszawa, P. A. T. Naczelnik państwa 
wydał dziś wieczorem do p. Paderewskiego 
pismo nastęnującaj treści: Na sketek zasią- 
guiętej opinii u Seimu w osobie jego mar- 
szałka, prononuję Panu podjęcie się misyi 
utworzenia nowego gabinetu. i 

Warszawa, Belweder 6 grudnia 1919. 
| Naczelnik państwa Józef Piłsudski, 


nie miesiącami nie dostaje. Sklepy 2 żywno- 
ścią są pełne towaru sprowadzoncgo Z za- 
chodu, ale wszystko kosztuje 
tyle marek, co w Krakowie koron. Kilo cu- 
kru kosztuje 50—70 marek, masła 70 marek, 
a> 10 marek, bułka i ciastko 2 marki, ki- 


| wanio palu pokoi, Sążoń drzewa porąbanego |ją tylko na. papierze. Odpowictdnio do tego lo szynki 50 marek, kwarta mleka:5 marek, 
dochodzi od 1.300 do 1.400 marek, za furkę | wygłąda sprawa aprowizacyj, Kartki są wy- | kieliszek wódki najmniej 4 marki. W hote- 
chłcpską płaci sie 200 marek. © 20 kiłome- |kanane z wielkim artrzmem. ala nia sia na lfph i rostanrsunoch kacziwia Aaelatni adiad 


państwa na konwencie seniorów, pos. Skul- 
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M9 marck, ale poicya każda na kolacyę naj- 
mniej 12, zwykłe dieko więcej. Tylko mije- 
szkań poddostańkiem — setki stoją pustką, 
bo 68—100.000 ludności opuściło Wilno. 
Pokoje jedmak umeblowane idą w górę w 
miarę przyby wania urzędników i zapalniania 
się uniwersytetu. W paździenńiku jeszcze 
można było otrzymać dwa pokoje za 50 ma- 
rel: miesięcznie, obecnie za jeden płaci się 
1128 i więcej. Hotele są przepełnione i bru- 
dno. W wielu domach widzi się ślady strza- 
łów w szybach, ściamach, meblach — świad- 
iki ostatnich walk z bolszewikami. Ogonków 
tytoniowych niema — w sklepach pełno oy- 
gar (najiańsze po 2—3 marek) i papierosów, 
ale woń „tyvonia* przypomina najczęściej 
tym badyli i perzu. Życia restauracyjnego 
nie widać, w kawiarniach, w których gra 
„Orziestra', siedzi wojsko wieczorami i nie- 
ciekawo przeważnie gatunki kobiet. 
Svecias. 


biabycze aatolicyzma we Fraatyi 


Katolicy we Francyi powracają do swoich 
paw. Śironnietwa: „Action liberale“, postę- 


powi i konserwityści, zdecydowani zwołen- | po pochyłości, nie umieliśmy im pmemzko- 
stanowia dziś najłi | 


nicy wolności rciigii, 
czniejszy odłam Izby. 


Polityczny upadek katolicyzmu we Fram |sirony. Zapewne, nie jest to piekna karta! 


„GLOB NARODU 


LJ 
kraju, gdzie tradycye katolickie zażywają 
do*qd wielkiej powagi u większości obywa- 
toli i gdzie słodycz rasy łagodzi najostrzej- 
sze sta.cia opinii Ludność Paryża jest bar- 


|dziej katolicka, w religiinem tego słowa 


znaczeniu. niż ludność wielkich miast bel- 
|gijskich. Rzecz dziwna, do jakiego stopnia 
masonerya przez lat trzydzieści potrafiła pa- 
nować nad opinią i gnębić katolików. 

P. Fernand Neuray, redaktor bmk- 
selskiej „La Nation Belge*, zaciekawiony, 
jak powiada, tym fenomenem, zasięgnął zda- 
nia jednego z najbardziej .„.Śmattych i apo- 
stolskich' biskupów Francyt 

„Poszliśmy drogą fałszywą* — objaśnił 


dostojnik Kościoła”, — „Nie walczyliśmy 
tak, jak w dziesiejszych czaszch należało 
walczyć, ażeby zwyciężyć. Senca były gorą- 
ce, płomienne, pełne najczystszego ognia, 
lecz mózg zawiódł: nie patwzyłkśśmy jasno 
m rzeczy. Z najlepszemi intencyami, sądzą0, 


U spowiednikiem Hi zastępcą Boga pazy 
Najśm, Ofierze. E. 


Akya amemysiowienia Moiopokti. 


Nerw gospodarczy w Małopolsce znacho- 
dzi stałą podnietę, dzięki budzącej się przed- 
siębiorczości, jak niemniej dzielnej współ- 
praey naszych instytucyi finansowych, które 
odpływ pieniądza skierowują na tą tak wa- 
żne dla rozwoju gospodarczego  Uziedziny. 
Każdą ważniejszą akcyę, gdzie chodzi o zna- 
czniejszy nakład kapitału, załatwiają banki 
kooperatywnie, co daje możność wszech- 
stronnego zbadania sprawy, a subskryben- 
tom, tj. społeczeństwu, pewność lokaty. Pod- 
| jęto szereg akcyi wielkiej wagi, jak elektry- 
jfikacyi kraju, kwestye budowy fabryki azo- 


tu, która iest już na ukończeniu i staje się 


iż tego wymaga dobro dusz, mieszaliśmy się | wiem niezbedny sztuczny nawóz i wytwarza 
do spraw, w których naszą interwencyę nie- |równocześnie podstawy pod budowę całego 
chgtnie widziała rosnąca z dnia na dzień ¥-| szeregu fabryk chemicznych, co z drugiej 
zba współobywnteł wierzących Kiedy |strony sparaliżuje konkuroncyą niemiecką. 
stronnictwa polityczne, wspierane naszym |Poza prezmysłem azotowym i potasowym 
kapłańskim wpływem, poczęły się staczać |(Kałusz, Inowrociaw), rodzi się w Małopol- 
f i | | prze ‘3c nowa gałaź przemysłu, a mianowicie 
dzić. Przeciwnie, nasze zabiegi, aby ich Od- | produkcya kwasu siarkowego, niezbędnego 
iwieźć od złego, sprowadziiy zemetę z ich | dla przemysłu naftowego i chemicznego. 

Bank galicyjsii dla handlu i przemysła 


cyi datuje się od r. 1877. Po wojnie roku w ich dziejach; ale ludzie m Iidźmi. 

1870/71 zyskali oni Sobie niezwykłą mis „Tak smutne doświadczonie otwasło nam 
lerność w całym kraju przez swoją opozy- | oczy. I oto już więcej, niż przez lat dziesięć, 
«yę wegiędem Cesarstwa i przez niespożyte kler francuski ogranicza się wyłącznie do 
zeżugi, jakie w owym „strasznym roku“ |rsacy, jaką Ohrystus wskazał apostołom nad 
połeżyłi k=ięża i członkowie wsnystkich za- | brzegiem jezior Genszaret po cudownym 
konów okolo dobra ogólnega Zgromadzenie | ryb połowie. Odtąd oddajemy się poiowowi 
Naredowe w Bondeaux było wówczas prze-|dmsz. Bogobojny, gorliwy, dobroczynny ł 
ważnie katolickie i monanchistyczna. Mimo |wykształcony kier zjednywa sobie powada- 
to jednak nie zdołało ono sprowadzić mo- |nie ster intalektualnych i ogólną sympa- 
narehii, ani zjednać ogółu spoleczeństwa |tyę. Wkmoczył zatem na dobrą drogę. — 
francusłkego dla idei wolności religii. Dla- W niedalekiej przyszłości zbierzemy plony 
czego? Odsylamy w tym względzie czyteł- | olsfibee Skoro kapłani i katolicy zdobedą 


nika po szczególy Go książki O. Lecan |sebie palmę pierwsreństwa na polu 
nmot*a p. t „Kosciół we Francyi za trze- dobroczynności 


i talemancyi, katolicyzm 


cioj rzeczypospolitej". Między innemi bęczie uzyska powagę u wszystkich. Ozy wiecie, 
się tam niożna dowiedzieć, że niejeden z do-: kogo się naibardzioj obewam, prosząc Boga 


brych lekarzy, którzy chcieli zadopionym 
katolikom rzucić snop światła Ba pmzyczy- 


o błogosławieństwo dla dojrzewających 


| owoców? Nie lekam sie weałe wrogów. lecz 


mą ich nieszczęścia, spotkał się z zarzutem fanatyków i warchołów, co pchają nań do 


horazyi, ba, nawet apostazyt. 


_ Bezwatpienia od tego czasu idea wolno- |kże z tołerancyą. Jeden z tych panów ad | 
ćci religii miwa tam wiełau wrogów; miała sześciu miesięcy nastaje cm mnie, ażebym | 


ich zresztą wszędzie i zawswa, Podobnie, 
jak irue dobre nasiona ma tym padole pta- 


cau, nie wsehodzi ono, nie dojrzewa i nie przyznają się otwarcie do 


umacnia się samo przez się. Nie wystarcza 
oziecić, ż wołnóść religii jest prawem, aby 
[ja mam natychmiast przyniesiono, jak doj- 
4szały owoc, na srebrnoj tacy. Trzeba ją 
zdobyć i pilnować jej bacznie. Tymezasem 
katolicy francuscy pozwolili sobie to prawo 
odebezć. Nie brakło im nigdy odwagi, ani, 
tembariziej, zdolności. Nie brakło im rów- 
nież gorliwych biskupów, księży, rozpłomie- 
nionych duchem ofiary, znakomitych publi- 
cystów — a w parlamencie — nieporówna- 
nych zapaśników i mowców. Mimo to 
iwszysńko począwszy od r. 1877 swobody ka- 
toli wę Traneyi poczynają się kru- 
szyć, jak skała, drążona pszez falo morza. 
'Etzpy tego męczeństwa trwają dotąd w po- 


wszechnej pamięci Kiedy p. Combes przy- |bez nagrody. Nie spodziewamy sie, by kler | 
loży} siekierę do pnia, kiedy zakony rot | nawrócił 


wojny nietylko z niedowiarstwem, ale ta- 


l wuna? z dyecezyi, jeżełi nie oficyalmie, to 
iradkiede are Setas doiak e ih 
katolicyzmu. 
Wszetako nie sądzą, by kaódy dziennik był 
sieweą rełpńi. Z chwilą, gdy prasa refigie 
uszararie, jest ona dobra w moich oczach. 
„Zarmicają nam, katolikom, jakoby wzętę- 
dy religime zabijały w nas miłość ojczy- 
my. Szaleni! Naszym śwtętym obowiązkiem 
słażyć Francyż całą duszą i bez zastrzeżeń. 
Od pierwwej chwili wojny kler franouski 
stanowił. ża tak powiem, kości 
obrony narodowej, służąc, walcząc, uprawta- 
jąc aiemię | zbierając piony w okolicach, wy- 
łudniowych prez mobiłisacye Nie robił też 


żadnej różnicy międey dobrymi a złym: pa- 
rafianami. pravici- 


i Tewebaby zwątpić o 
wości Boskłej $ o imtelirencył całowieka, 
ażeby przypuszczać, iż ta praca pozostanie 


czasem dusze, głuche do- 


przed 

pierzehły się szlakami wygnania, katolicy |tychczas na słowo. Boże i ślepe ma ówiaiło 
całego świata mówiłi. iż tak datej być nie|z nieba. Tuszymy jednak, że uda się nun 
może, że nastąpi reakcya, a na ekscesach mocą poświęcenia Tozproszyć mgłę uprze- 
złcgo wyrośiue dobro. Tymczasem ujrzano , dzeń. Pragniemy zjednać sobie posluch 
co innego: podwoiła se furya sekciarstwa | ziomków, a coś mi zepoa, że przynajmniej 
W r. 1514 zakony nie miały już wolności |do połowy batalia wygrana“. 

nauk; nikt nie śmiał przemawiać w Izbie o| Nie trzeba na to wiele fantazyi, ażeby z 
nawięzan u stosunków z Watykanem ani powyższych słów Francuza wytworzyć $o- 
też upominać się o prawa dla Kościoła we bie piękny obraz moralnego zwycięstwa, 


| zakupił w okolicy Gorlie założona tam 
iprzed laty przez czeską firmo Jan Dawid 
|Stark i Svnowie fabryke kwasu siarko- 
weg.0. uzyskaneco przy wyprażanfu piry- 
tu; żużle pirytowa tworzą produkt uhoczny 
| wielkiego znaczenia, gdyż daje on rudę, wy- 
|syłaną do przetona w hutach żelaznych. Rze- 
czą niezmiernńe ważną dla tero przemysłu 
jest możność uniezależnienia się od dostaw 
| wegla. zastepują go bowiem w Gorlickiem 
wyłornie gazy ziemne. wytwarzające w cież- 
kich czasach niedomagań produkcyi węgło- 
wej potężne podwaliny pod rozwój przemy- 
słu w tym okregu i stępiają ostrza walki 
| konkurencyjnej z przemysłem obcym, który 
iz powodu braku węgla nie może podjąć pro- 
"dneowi. 

Wsnommiana powyżej instytucya finanse- 
wa poczymi= starania o nabycie praw eks- 
|jploatnewi siarki w Śwoszowiecach, 
| gdzie powstania także wielka fabryka kwasu 
siarkowego. Dźwignia tero przemysłu badyie 
znakomite nolożamie Starych złóż siarko- 
wych, znachodzących się w blizkiaj okolicy 
które w latach  ośmdrziesiatych 
eksploatownł obficie rzad amstryacki, wydo- 
|hywając rady o zawartości 40 proc. siarki. 
|Konknrenova słark sycylijskiej, tania đa- 
wniej jei eksploatacys 1 dowóz z Włoch spo- 
|wodowały zaniedhanie kopalni  swoszowie- 
|kiej, której płytkie szyby i oszozednońci, ja- 
kie zaprowadzi} dawnv rząd austryacki, nie 
mosty podołać konkurencył z obcym dowo- 


naszej |76m. Dzisiaj stosunki się zmieniły. odpada 


howiem konkurancya wioska, podrołała 
siarka sycyłHiaska i jej daleki 1 utrudniony 
dowóz. co czyni Ńwoszowiee poważną wy- 
Poza montanistycznym! wzeledami, które- 
mi zaonpiekował się — {ak słyszymy — Ge- 
|Kcvjski Bank dla handlu i przemysłu. pozo- 
staja inna względy niemniej ważne dla sze- 
rokich afer naszego społeczeństwa, a miamo- 
wicie hbalnenłogiczne. pozostające w śceistym 
„związku z kwestya górniczą, Składa się na 
ito ujęcie źródeł siarczanych, ujednostajnie- 
inle ich zawartości. udostępnienie heznośre- 
dniej komnunikacyi z Krakowem, ułatwienie 
przebadowy zakładu kąpialowego i wyposa- 
Iżenie go w nowoczesne urządzenia. 
Kwestya budowy zakładów, produkują- 


« w dnia 8 Grudnia 1919 roku. 


rcumatyków, nis mogących korzystać z ob- 
cych miejse kąpielowych, tysięcy chorych, 
któryh przysporzyło życia w bagnistych TO- 
wach strzeleckich, 


MAŁY FPELJETON. 


n o 

Fortele pana Eiroima. 

(Z wojennych notatek krakowskich). 

W rozlicznych dziedzinach życia gospo- 
darczego, z jednym jedynym wyjątkiem pola 
wytwórczości, z równą pilnością, choć nie 
równem szczęściem pracował Efroim Blatt. 
Wzorowy mąż, nienaganny ojciec, zapobie- 
gliwy kupiec, w pocie czoła uwijał się od 
świta do nocy, gromadząc dobytek 1 omi 
jając równocześnie przy pomocy prawa han- 
dlowego niebezpieczne zaułki kodeksu kar- 
nego. Przed wojną głównem zajęciem jego 
było pośrednictwo; za skromham wynagro- 
dzeniem dostarczał klientów adwokatom, le- 
(karzom pacyentów, oskarżonym niewinnie 
o cięższe zbrodnie wyszukiwał i wynajmo- 
wał świadków; wszystko w zasadzie uczci- 
we..., ale marne interesa, o których jego żo- 
na, a zarazem spólniczka w przedsiębion- 
stwie wyrażała się z lekcoważeniem: ka 
senoire, ka geschef. Z wybuchem wojny, 
gdy sady zamknięto, lekarzy zaś na front 
powołano, pośrednictwo w wymiarze 
wiedliwości i przywracaniu zdrowia lud 
go utraciło dawną  doniosłość społeczną 
i przestało być źródłem uczciwego zarobku. 
Tak tedy prócz spokoju, którym poważnie 
zachwiała możność powołania do służby woj- 
skowej, stracił Efroim Blatt dotychozasowy 
warsztat pracy, bo oto znaczna część jego 
przedwojennej klienteli — poważna liczia 
adwokatów i lekarzy — porzuciła dawny 
swój zawód, by zasilić szeregi wojną znęka- 
nego kupiectwa. W czasie tej tłumnej, ma- 
sowej prawie omigracyi z różnych zawodów 
do świata handlowego zauważono jednak, 
że wojna nie jest wcale takim potworem, 
jak ją przedstawia historya i ludzie małego 
serca. Przeciwnie., Ioświadczenia obecnie 
zdobyte usprawiedliwiają raczej zdumienia, 
a moża i żal do dawnych pokoleń za przeka- 
zanio prastarej, ale szkodliwej raczej, niż 
pożytecznej modlitwy: od głodu, ognia 
I wojny, wybaw nas Panie... Rozumne neta. 
nie powtórzą zapewne już nigdy błagalnych 
słów tej odwiecznej suplikacyi — chyba ze 
zmianą: powietrze, głód, ogień, wszystko 
zniesiemy Panie, bylebyś nam zesłał wojnę, 
a uchronić raczył przed klęską pokojn! Mo- 
dłitwię w podobnem brzmienin uchwakła dla 
swoich ezłonków pewna kongregacya łą- 
cznie z Izba handlową na współlnem posie- 
dzeniu zwołanem, celem obmyślenia środ- 
ków walki z lichwą. 

Także Efrotm Blatt oswośł słę z wojną, 
przylignął nawet do niej pewnem uczuciem 
i pokochat następnie mocą w. włada. 
duszy, nękamej długo groźbą skażby wopke 
wej. Uzmany jednak za nieadolnego de niej 
z powodu wad zarówno fizycenych, jak i u- 
i Efroin Rlatt, nie megio. 

z bronią w ręku, rzncił się w wir 
walki bezkrwawej wprawdzie, miemniej jo- 
dnak namiętnej t bezwzględnej. Brał tedy 
żywy udział w międzynarodowych $ we- 
wnętrzwych zatargach o mydło, nici, cukier, 
tłuszcze zwłaszcza koszerne, gdy nie było 
innych, lub trefne, gdy brakło koszernych, 
‘a z każdej wyprawy wracał z odpowiednim 
i łupem. Pracował na przemian w kawie, w o- 
|lejn rycynowym, w butach, cacjum lact- 
„cum. certyfikatach i t. p. — handlował i bo- 
| gacił się. 

Kiedy w twierdzy wydano surowy zakaz 
wywozi i przywozn wszelkich artykułów, 


spra- 
kie- 


Framcyi. Opinia publiczna, obojętna na wła- ` 


sno eierpien'a, przy każdej sposobności zda- 
wała się odwracać od swoich obrońców, któ- 
rych lamenty były głosem wolającago na 
. puszezy. 
Ajławiska teso nie tłómaczy wcale ami 
szał smatański, ami sekciarstwo masonery: w 


 E©ies irae... 


I. 
"Te, czego jesteśmy świadkami po wojnie 
światowej nie ma analogii w dziejach. Ani 
referinaeya, ani wielka rewolucya francuska, 
nie doxona!a takich przewrotów, na jakich 
początek patrzymy. Zarówno bowiem ruch 
refezmatorski, zapoczątkowany przez Lutra, 
jak nch rewoiucyjny dojrzały we Francyi 
na schyłku XVIII iweku — były to przewro- 
ty, ograniczające się do pewnej kategoryi 
pojęć moralnych (religijne) i społecznych 
(urządzenia stanowe). Ruch atoli komuni- 
styczny,  maksymalistyczny, bolszewicki, 
spartakowców, czy jak go nazwiemy, zmie- 
rza do zaprowadzenia — pomimo pozorów 
jakiejś fikcyjnej organizacyi — do wytwo- 
rzenia ogólnejanarchii, tj. do zupeł- 
nego unicestwienia w sferze moralnej wszy- 
stkieh idcałów, dotąd przyświecających ludz- 
kości, a w sferze materyalnej — do znisz- 
czenła istniejacych urządzeń społecznyci 
i wogóle do zatarcia śladów cywikzaeyi, nad 
której wytworzeniem ludzkość kilkadziesiąt 
wicków pracowała. O powstaniu atoli cze- 
goś pozytywnego na tych ruinach niema 
mowy, guvż jedynem zamierzeniem, jedy- 
nym — „sit venia verbo“ — ideałem wy- 
wrolewców doby ostatniej jest dzieło zni- 
8zczenia dla zniszc.z.e.n.ii.a i dopro- 
ie ludzkości do tego stanu asoeyalne- 

ge, w jakim żył człowiek jaskiniowy. 
Naksymalictyczno 


a 


jakiem się dzisiaj noszezycić może tryumfu- cych kwas siarkowy, nie obejmuje swą kal- a zezwolenia na giełdach w City 1 Raval 
jacy Kościół we Franeyi. Dojrzało ono nie na kulacyą balneolopieznej strony Swoszowie, . csiągnyły fantastyczne kursa, był zumaszony 
wysokościach parlamentarnej polityki, lecz, które powinny się stać pwiskim Radenem. Tu Ffroim Blatt uznany zresztą za umysłowo 
jak słusznie stwiendył w czasie wojny je-,poza inieyacywą prywatną, zająć się powt- |chorego uciskać się da waryackich pomy- 
den z francuskich publicystów, w znośnym nion Śwaszowicami rząd. a mianowicie mi- słów. Niejsden toż wybieg, mnóstwo orygi- 
| krwią ociekłym rowie strzeleckim, gdzie nisterstwo zdrowia. Daje stę bowiem dotkli- nalnvch idoi i prawdziwie twórczych myśli 
kapłan był dla narodu wszystkiem: obroń- wie odczuwać brak wielkiego zakładu dla zawdzięcza mu krajowe przemytnietwo, któ- 


ludzi nie wglądających głębrej w istotę rze- 
czy — tylko odruchami przeciw urządze- 
niom społecznym, lnb politycznym danego 
państwa. Niehozpieczne to złudzenie. gdyż 
obecnie, nie biorąc nawet w rachubę prądów 
anarchistvcznych najświeższej daty — Indz- 
kość, wzięta jako całość, zmienia swą oryen- 
tacyę, która dotąd zinierzała po swej linii 
przewodniej ku ideałom prawdy, dobra 
i piękna, odrzuca hamulce natury moralnej, 
odwraca się ze wstrętem od wszelkiej pro- 
duktywnej pracy, obryzguje błotem prze- 
szłość, a zamyka oczy na to. œo niesie jej 
niepewna, groźna przyszłość. Krótko powie- 
dziawszy, ludzkość znajduje się teraz jako- 
by w pierwszem stadyum powszechnej 
rew o Lu.ccy.i odnośnie do pojęć moralnych, 
socyalnych i politycznych. 
W jaki sposób mogło przyjść do tego? 


Optymiści — a tych nigdy i nigdzie nie 
„brakuje — pocieszają nas, że to wazystka. 
na co dziś patrzymy z obawą aż zanadto uza- 
sadnioną, jest tylko bezpośrednim wynikiem 
wojny światowej, jej naturalnem następ- 
Stwem na skutek zniszczenia warsztatów pra- 
cy, braku surowca, odzwyczajenia się maa od 
pracy gsystematyczuej itp. Ich zdaniem 
wszystko obróci się ku dobremu, skoro tyl- 
ko stosunki społeczno-gospodarcze wrócą do 
norm przedwojennych. 

To zapatrywanie jest zbyt powierzchowme. 
Wojna bowiem anie stworz.y.a 


= 


ruchy przewrotowe,jdzisiojazejaytuaeyi ś.w.i.a.Lo.w.ejj, 


wybuchająca sporadycznie to w Rosyi, tojona tylke przyśpiesznyła p.r.0..6.5 
Aby dokładnie 


w Niamczech, to aa Węgrzech są — zdaniem 


rozkładu tę sytuacyę 
® 


znać; trzeba sięgnąć głębiej. 
Faktem jest, ża socyalna demokracya — 
w dzisiejszej postaci — mogła wyróść jedy- 


|nie na podłożu wielkiego przemysłu, 


Jaącego się z kolosalną ekspenzyą przez 8z6- 
rokie zastosowanie pary do jego celów. Je- 
szcze w XVHI wieka socyalizmm, podobny do 
dzisiejszego, był niemożliwym. 

Od chwili swych narodzin wzbudził so- 
eyalizm w robtniku pogardę pojęć oderwa- 
nych, a przykuł go do najbardziej poziomych 
instynktów, jakie każda żyjąca istota, nawet 
na najniższym stopniu rozwoju, posiada, tj. 
de instynktów związanych s% zabezpieczo- 
niem własnego życia oraz stworzenia dla nio- 
go najwygodniejszych warunków bytowania. 

Olbrzymi, a w swych ubocznych objawach 
wprost tyranizujący roz w.ó.j p.r.2.0- 
m.y.sł.n wszechświatowego poci za 
sobą, począwszy od połowy ubiegłego stule- 
cia, ujemne nasiępstwa nietylko dla tych, 
co jako robotnicy są jego niewolnikami, ale 
także i dla tych, którzy w jakikolwiek spo- 
sób z nim Się stykają. A stykać się z prze- 
mysłem w ten. lub ów sposób musimy wszy- 
scy dzięki industryalizacyi, obejmującej ea- 
łą wytwórczość nba Pyyv rozi wicie prze- 
zmmiernie szybko nie swoją, lecz cudzą pra- 
cą. Skutkiem tego I dia nich także — choć 
w innej formie, niź u robotnika — stala się 
jedynym celem życia walka o zdobycie do- 
brobytu, Mammon — jedynem bóstwem, któ- 
remu biją pokłony. Religię, skrupuły sumie- 
nia, pojęcia uczciwości i honoru, patryo- 
tyzm — wszystko to odrzacono, jako balast 
niepotrzebny, l 


Rezultatem tego było zatracenie równo- 
wagi, polegającej ma ustosunkowaniu stro- 
ny materyalnej życia ze mirong moralną. — 
Mery posiadające, a s niemi także inteli 
gencya, nie zdawały sobie sprawy & tego, 
że obok nich nurtują nowo zgubne 
i say, zapatrzone w jeden punkt, ku przepa- 
E 


Nadciągnęła straszna burza wojny Świa- 
towoj, a po niej w zdumienie wprawiły ówiaś 
zjawiska pme nikogo nieprzewidywane. 

Wskutek przechadzącepo wszelką miarę 
natężenia sił fizycznych i moralnych u lu- 
dów, biorących czynny, lub bierny udział w 
tej wojnie, musiała nastąpić reakcya. ró- 
wnające się dynamicznie poprzedniamu wy- 
siłkowi. Pieńwmsrym znamiennym jej obja- 
wem jest niechęć do pracy, owa potężna 
fala próżniaetwa, zalewająca wszyst- 
kie kraje w świecie cywilizowanym. Zasta- 
nawiając się bliżej nad przyczypami tego 
ogólnego próźniartwa, dochodzimy do wnio- 
aku, że obok innych powodów, należy uwa- 
żać je za skutek oderwania tak znacznój 
liczby od jaacy normalnej przez przeciąg 
łat prawie pieciu wojny. Jestto więe 
klęska wywołana przez milita- 
ryzm, który znów tylko dzięki nowoży- 
tnemu przemysłowć przybrał potworne mor- 
miary. 

Ta powszechna niechęć do pracy jet gle- 
bą, na której znakomicie udają się strajki, 


wywoływane pwes apostołów anarchii Ona |TY 


to stanowi także jednę z głównych przy- 
oyn dla których chroma wszędzie aprowi- 
zacya (zmniejevenie się produkcyi węgła i 
produkcyi rolniczej), przez 60 znów zauniej- 


INT. Il. 


re oncenio stanęło u szczytu rozwoju ńzięki 
przedsię .crezości obywateli i  poparcią 
wła:izy, 

Qbok bardzo skomplikowanych stosował 
Efroin Blatt niekiedy także zdumiewającą 
prosto środki. 

Razu jędnego usiłował wywieźć z miasta. 
drogą kołową wiekszą ilość towarów, ale 
przy zasie:uch drucianych zatrzymał ga 
strażnik wojskowy: p 

— A zezwolenie na wywóz? 

Z wieikiem  zakłopotaniem  przeszukał 
Efroim Blatt liczne swoje i głębokie kiesze- 
nie, oraz zanadrze, ale oczywiście zezwolę- 
nia nie znalazł, bo go nigdy nie miał. 

— Zgubiłem, albo w domu zostawiłam, — 
tłómaczył się nieszczęśliwy. 

— Nawracać — zagrzmiał w odpowiedz 
strażnik — hez zezwolenia mie wolno nikos 
go wypuszczać, 

— Jak nawracać, to nawracać. Jakóbie— 
mruknął Blatt do woźnicy — i czekać tu 
z końmi aż wrócg z miasta z zezwoleniem. 

Zgrzytnęło pod kołami, zaakrzypiał wóz 
I wszystłkie jago części, rozległo się echo 
bata niemiłosiernie znęcającego się na nie- 
winnych gnatach pracowitych zwierzat — 
wio, wiste. i coto całe przedsiębiorstwa 
Ffroima Błaita, wyładowane do zawrotnoj 
wysokości, kołysząc się zwolna, stan:;!0 zgo- 
dnie x rozkazem władzy zwrócone końmł 
w stronę miasta, do którego zmierzał iu$ 
sam właściciel na własnych nogach z myślą 
o zagubionom zezwoleniu... 


Gdy reprezentant władzy w dalszym ciągu 
tymsamym miarowym krokiem wojskowym 
odbywał tęsanią przcchańdzkę tam i napo- 
wrót, Jakób, zapoewniwszy sobie wiązkę sim» 
na bezwzględny spokój szkap, usadowił siq 
wygodnie na wozie i ehraniąc niewinnie cze- 
kał na powrót swego pana. 

Dopiero po kilku godzinaab ij prawdopodo- 
baio po załatwienm licznych imtaercaów 
w miescie powrócił Blatt i  wyjaśniwszy 
z bólem serca i wielkiem zakłopotaniem sto- 
jącemu na straży nowemu żołnierzowi, ż8 
mimo starań nie mógł! uzyskać zezwolenia 
ną przywóż towarów do miasta, błagał go 
usilnie, by dia dobra mieszkańców miasta 
i załogi pozwołił mu wjechać do twierdzy, 

— Bez zezwolenia na przywóz nie wolnsg 
wpuszczać żadnych towarów, nawracać — 
odpowiedział spokojnie, als stanowczo Żoł- 
nierz, który oczywiście nie wiedząc, te 
Błattowi chodziło właśnie e wywiezienia to- 
waru © misata, nio domyśla? się fortelst. 

— Jak nawracać, to nawracać, — zauwe» 
Żył potulnie niby zafrasowany Blatt. 


przestrzeganiem mkasa przywoza i wy 


sprawa z Seym RZEWCĄ M. 

Ghudzma i partacz przed wojuą, ma om 
już dzisiaj swój własny warsztaż, należy de 
oochu i również podobnio jak wszyscy jego 
koledzy zawodowi nie usnaje antywojennej 
suplikacyi, którą kiedyś chór cechowy z tæ- 
kiem nabożeństwem śpiewał. Majątek -wpły= 
nął jednak nieco ujemniej na zdrowie pana 
majstra i jego rodziny. bo oto był nawe$ 
zmuszony wyjechać de Karlsbadu, a żonę 
panią majstrową wysłać do Krynicy dla 
wzinocnienia nerwów. Ale dzięki Bogu stam- 
czyło na wszystko. Krótko mówiąc, Szymos 
Cholewka dorobił się na wojnie i dlatego 
Efroim Blatt miał do niego bozywględne 
zaufania. 

Zdarzyło się, że Efroim Blatt do bardzo 
korzystnego interesu za granicą potrzebo- 
wał znacznej potówki, której nie można by- 
ło przewieźć wobes surowego zakazu i nade 
ZW świelej rewizri na wszystkich star 
cyach granicznych, Przyniósł więz do zaufa» 


sza sie wogóle wydatnoćć pracy ludzkiej 
przy Coma gormzych warunkach ogzysten= 
cyi Ona to wrewcie daje początek norida- 
dowi dotycherssowych form sooyalu yoy 
opantych ma skoondynowanom spółdziałanm 
wezystiriołi istot hudłzkcich zdnlnych do præ 


ie mógłby jednak ten rozkład, którege 
zarysy daję się już łatwo wyczuwać. w, ot- 
ganizmie ludwkości czynić spustoszeń, gdy- 
by. w nim nie znajdywał korzystnych dia 
siebie waaumków: Społevzsństwo dzisiejszę 
przemęczyło ową duszę zbiorową jednostron- 
n opartym na utylitaryemie Toamojem 
kułłwry | uczyniło ją mniej odporną (zwłar 
Szcza u osobników o wyżzym stopniu im- 

e działanie  amtysocyalnych 
prądów. Zaraza zwątpienia i boz- 
ładu moralnego wyszła nie z do- 
ła, lecz z góry. Ujemny ten czynnik 
działal od sfer wyższych ku niższym. a woj 
na Światowa dokonała resaty, wykazniae 
całą słabonć epółczesnych umądzeń, spote- 
cznych, opartych przeważnie na kulcie pie- 
niądza į siły brutalnej. Pewien publicysta 
francuski nazwał ostatnią wojnę „złą mi- 
swzynią*, bo rastawiła po sobie miny i w 
świecie materyalnym i w Świecie ducha. To 
określenie o tyle jest niesłusznem. o ile na- 
leżałohy tej wojnie poczytać za zasługę, ża 
przyczyniła się do wykazania wielkich błę- 
dów w gmachu spółczesmej cywilizacvi, któ- 
wznoszono, nie oglądając się na Boga. 
Jeżeli kiedy — to teraz powinnyby lu- 
dziom otworzyć się oczy na źródia zła, jakie 
ich tak bezlitośnie gnębi. 

JÓZEF TREPKA. 
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Meg: 


nego Szymona Cho!tewki kilkadziesiąt tystę- dzielenia darami dziatwy kresów zachodnich, |łek po poł „Polska krew“, wieczorem „Cnotli- 


cy, zamówił parę butów i prosił o zaszycie | wezwał obecnych do utworzenia komiteła 


pienię'zy między podeszwami. Szewc ode- dzielnicowego dla kresów zachodnich, któryby 
bral pieniadze wziął miarę i jak przystało |w porczumieniu z glów. Komitetem w Warsza- 
H i wie, zajął się Gwiazdką dla dziatwy kresów 


na szanującego sią majstra w przyrzeczo- 
nym terminie odstawił zamówione buty. 
W tak drogocenne obuwie ubrany, wyruszył 
Eífroim Blatt niezwłocznie w drogę, zupełnie 
pewny, że kasy z pod własnych stóp jego 
ani złodziej nie ukradnie, ani żaden rewizor 
nie skonfiskuie. Jakoż istotnie pomysł sam 
okazał się szczęśliwymi — alo niestety Bzy- 
mon Cholewka zawiódł zaufanie. Oto przy- 
bywszy na miejsce, Efroim Blatt zamiast 
picniędzy między podeszwani znalazł za- 
szyte dr'a numery dziennika ustaw państwa, 
zawierające urzędowy zakaz wywożenia pic- 
niedz” za granicę pod karę aresztu i konfi- 
skaty pieniędzy. 

Obecnie gdbywa zrozpaczony  Efrvim 
Platt po biurach adwokackich wędrówkę 
z nierozstrzygniętym dotad  diiemmatem:. 
skarżyć Szymona Cholewkę i narazić się na 
konfiskate nieniędzy. a prócz tego i na a- 
reszt osobisty, nie licząc już kosztów za- 
stępstwa? — ozy też zdać niesumiennego 
szewca na sąd boski, tj. puścić całą sprawę 
płazem i w tem sposób ratować przynajmniej 
osobistą wolność?... 

Z otoczenia żony, 2 zarazem spólniczki 
£froima Blatta, która z tego powodu zamie- 
rza rozwiązać spółkę, słychać, że kosztowny 
plebiscyt adwokatów oświadczył się w prze- 
ważającej części za sądem boskim. 
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Wyznanie. 


A trzeba chyba ręce swoje 
zamienić w jakieś kwietne zwoje, 
by mogły ująć Hostyę białą, 

bo kiedy szepcę słowa Święte, ° 
to dziwy widzę niepojęte : 

w ręku swem trzymam Boże Ciało. 


I trzeba chyba rąk anielich, 

by ten złocisty, jasny kielich 

ku niebu mogły wznieść bes drżenia — 

gdy wznoszę kielich, gną się ludy, 

bo spełnion wielki cud nad eudy : 

w krew Bożą wino się przemienia. 

A jam nie anioł i nie kwiecie, 

niejeden wc mnie cień znajdziecie — 

więc jakże dłoń ma drżeć nie będzie, 

gdy nie jest jako lilia czysta, 

a śmie się dotknąć Ciała Chrysta 

w przeświętym mszalnym tym Obrzędzież 
KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI. 


WJ 


a a 


Od Wydawnictwa, 


Prosimy o rychłe odrio- 
wienie przedpłaty w celu 
unikn ęcia przerwy w prze- 
svłce dziennika, 


KRONIKA. 


Kraków, 7 grudnia. 


NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU“, 
z powodu przypadającego w poniedziałek uro- 


zach. przez ofiarowanie jej książek, ubrań i o- 
buwia. Akcya w tym kierurku jest tem bar- 
| dziej wskazana, ile że Niemcy obfitymi podar- 
|kami gwiszdkowymi przeciągaja dziatwę naszą 
do swych szkół. W dyskusyi zabierali głos: 
rektor KEstriielter, prof, Ciechanowski, dyr. Po- 
gorzelski, ks. Krupski z Ameryki, r. Bobile- 
wicz i in. Zebrani uznali konieczność wejścia 
w porozumienie z T. S. L., Tow. obr. kresów 
za: h.. Kołem pań T. S. L., Tow. naucz. szk. 
wyż. i ludowych i in., celem wdrożenia wspól- 
nej i wydatnej akeyi przez zbiórkę książek, ©- 
dzieży i obuwia, któreby można przesłać dzie- 
ciom na kresach na Gwiazdkę. W skłąd komi- 
tetu weszli: dyr. Pogorzelski. prezes, r. Bobi- 
lewicz i dyr. H. Schmidowa, zast. prezesą, se- 
krefarka prof. M. Dymkówa, zast. K. Schwarz, 
skarbniczka El. Bocheńska. Do wydziału za 
|proszono rektora Dr Estreichera, K. Buszczyń- 
skiego, Eramza hr. Krasickicgo, p. Łobaczew- 
ską i del. Jana Urbańskiego. Następne posie- 
dzenie w środę. 

DWA KONCERTY NOWOWIEJSKIEGO. 


wa Zuzanna”. Najbliższa premiera w przyszłym 
tygodnin: „Wicemałżonek* Eyslera. ; 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH, Na obecną wy- 
stawę w Pałacu Sztuki przy placu Szczepań- 
skim i. 4, nadesłał w dniu wczorajszym prof. 
Jacek Malczewski obraz p. t. „Pole kości“. 
Uzupełniają wystawę płótna: Fr. Turka, A. Ole- 
sia, B. Krauzego, Gotlieba, Żarneckiego, Jabl 
czyńskiego, Glogera, Nowaka, Unierzyńskiego, 
Raszki i w. innych. 

REKWIZYCYE PRZEDMIOTÓW ODZIEŻO- 
WYCH DLA ARMII zaczęły się 6 b. m. Magi- 
strat, za pomocą oplakatowanych obwieszczeń, 
zakazuje wszelkich tranzakcyi handlowych ty- 
mi przedmiotami, oraz przenoszenia i przewoże- 
nia ich z wytwórni, handlów i.składów do in- 
mych miejsc przechowania tak w obrębie, jak 
i poza obręb miasta Krakowa, na przociąg 2 
itygudni, t. j. do dnia 20 grudnia b. r. włącz- 
cznie, a to pod zagrożeniem konfiskaty przed- 
miotów przewożonych lub przenoszonych. 
względnie ukrytych i deklaracyami w czasie 
przepisanym nie zgłoszonych, a nadto grzywien 
do wysokości 100.000 kor. 

KURSA AGRARNE DLA URZĘDNIKÓW 
ZIEMSKICH. Celem teoretycznego przyzotowa- 


nia kandydatów na stanowiska w urzędach: 


Dzisiaj, w niedzielę, znakomity kompozytor, |ziemskich, główny Urząd ziemski otwiera w 
F. Nowowiejski, wystąpi w teatrze miejskim | Krakowie przy Studyum rołmiczem Uniw. Jag. 
im. Słowackiego z koncertem na rzecz Warmiń- , dziesięciotygodniowe kursa agrarne pod „kie- 
skicro Komitetu plebiscytowego. Na ten sam rowni*twem prof. Dr Stefana  SŚurzyckiego. 
cel jutro. w poniedziałek. odegra p. Nowowiej- | Czas trwania kursów oznaczono na 60 dvi wy- 


ski w kościele N. P. Maryi na organach szereg 
utworów Bacha i Regera. prof. Szulc zaś utwo- 
ry Nowowiejskiego na skrzypcach. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Jak już donosiliśmy, 
wystąpi dnia 8 b. m. po raz pierwszy Tow. 
Oratoryjne ' (sekcya Zw. Muz. pol, św. Anny 
11', wystawiając w kościele św. Anny podczas 
wotywy, o godz. 10 Mszę As-dur Schuberta. 
Łaskawy współudział przyjęli uproszeni przez 
zarząd pp. J. Krzyształowiczową, L. Ciechanow- 
ska, P.. Kowal, 4. Mazanek (kwartet solowy) 
i orkiestra Zw. Muz. pol. pod kierunkiem K. 
arbusińskiego. W czasie Mszy św. zbieraną 
będzie składka na fundusz założycielski Tow. 
Oratoryjuogo przez panie: Misz Kmilię Allen, 
księżniczkę Aleksandrę  Drucką - Lubecką, 
Drową Jadwigę Kannenbergową i Wandę 
Zbrożkówaę. 

SUBWENCYE DLA TEATRÓW MIEJSKICH. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi tea- 
tralnej i sekcyi skarbowej, na którem uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski na 
przyznanie obu teatrom miejskim nadzwyczaj- 
cej subwencyi na pokrycie dodatków droży- 
źnianych dla óersómalu tychże scen. Sprawa 
przedłożoną będzie Radzie miejskiej na najbliż- 
szem posiedzeniu w grudniu b. r. Równocześnie 
przyjęła komisya teatralna sprawozdanie na 
Radę miejską o stania i działalności teatrów 
miejskich za ubiegły sezon 1918/19. 

PORANEK SŁOWACKIEGO, który miał od- 
być się. w teatrze im. J. Słowackiego w po» 
miedziałek w południe, został przełożony na 
następny tydzień z przyczyn niezależnych od 
intcyatorów. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komy- 


|nikują: W przygotowańiu nadzwyczaj intetegu- 


jąca nowość L. Kampfa, 4-aktowy dramat p. t. 
„Nina*. Główne role wykonują: p. Zielińska- 
Witwicka, J. Sosnowski, oraz występujący po 
raz pierwszy na naszej scenie artysta sceny po- 
znańskiej. p, Władysław Bracki. 
Najznakomitsza tagiczka polska, p. St. Wy- 
isocka, bawiąca przejazdem w Krakowie, 
przyjęła propozycyę dyrekcyi teatru im, J. Sło- 
wackicgo i występować będzie przez dłuższy 
czas w tymże teatrze. Nie będą to występy 
ościnne w tradycyjnem znaczeniu słowa, gdyż 
artystka grać będzie w sztukach nowo przygo- 
towanych i nie poskąpi teatrowi swojej wspól- 
nej pracy reżyserskiej. Na razie ustalone są na- 
„Sędziowie*, „Klątwa“, „E- 


czystogc Święta Niepokalanego Poczęcia N. 'stępujące sztuki: 
Maryi Panny, wyjdzie we wtorek w południe lektra*, „Rosmerskolm*, „Lilla Weneda”, no- 
D zwykiej porze. wość Żeromskiego „Ponad śnieg”, oraz francu- 

GWIAZDKA W OKOPACH. Krak. Gł Ko- skiego pocty Pawła Claudela „Zwiastowanie“. 
miet wigilijny (przewodniczący gen. Symon,! NOWY WODEWIL  KRUMŁOWSKIEGO, 
zastępca przew. W. Wudzinowski, sekretarz Z Teatru Powszechnego komunikują: W najbliż- 
L. Szczepański, tel. 3864) z je,*i4 do wazy: szych dqigch ukaże się na, scenie Teatru Po- 
stkich stowarzyszeń i instytucy! Z gorącą proś- | wszechnego nowy wodewil Konstantego Krum- 
bą o rozwinięcie akeyi zbiórki na cele Kómi- łowskiego p. t. „Białe fartuszki*, „Białe far- 


| kładowvch od 12 stycznia do 22 marca 1920 r. 
Na shnchaczy kursów przyjmowani będą prze- 
dewszystkiem: agronomowie z wyższem Wy- 
kształceniem fachowem i znajomością praktyki 
rolniczej, inżynierowie kultury rolniczej i pra- 
wnicy z dłaższą praktyką rolniczą lub znajo- 
mością stosunków wiejskich, tudzież rołnicy- 
praktycy z wyższem wykształceniem nierolni- 
czem. Wykłady obejmą: prof. Dr Kumaniecki, 
prof. Dr Sawicki. prof. Dr Krzyżanowski. pre- 
zes Głównego Urzędu ziemskiego Dr Stefczyk. 
prof. Dr Gołąb. prof. Dr Surzycki, prof. inż. 
Sikorski, doc, Dr Vorbrodt, prof. Miklaszew- 
ski. inż. Kuhl, inspektor agramy w Krakowie 
inż. Pawlikowski. oraz dełegaci Gł. Urzędu 
ziemskiego. Przewidziana jest pewna ilość sty- 
pendvów. 200 marek miesięcznie. 

Podania z życiorysami i « odpisami świadectw 
należy składać lub przesyłać do 27 b. m. na rę- 
ce kierownika kursów, prof. Dr Stefana Surzy- 

lekiega w Studyum rolniczem w Krakowie. 
| Aleja Mickiewicza 17. u którego można również 
zasiagnpać bliższych informacvi. 

SPRAWOZDANIE MORGENTAUA, Amery- 
kańska prasa żydowska podaje z zupełnie wia» 
rygodmego źródła. że Monreniau w raporcie na- 
pisat: .Rzad warszawski nie ponosi odpowie- 
dzialności na poeromv; natomiast niewątpliwie 

| winne są w pogromach niektóre lokalne insty- 
itucve rządowe, że w Polsce były, pogromy — 
bo fakt: wiele jednak opisów było prze- 
sadzonych co do rozmiarów pogromów. Naogół 
dużo żydów nie zabito. Więkazość ipogromów 
odhrła się przed należytem zorganizowaniem 
rządu rolskiego. Boikot ekonomiczny się odby- 

„wą. W noeromie pińskim rzad zawinił: wszy- 
aet rozstrzelani tam bvli niewinni, Ł wyjątkiem 
jodneso*, Raportu tego gen. Jadwi rie chcłał 
podnisać, jako stronnero wobe Poleki. 
l- POSTRZELENIE BANDYTY, Wezoraj o godz. 
8 rano w ul. Ribnerznoj w Znkrzówku policyant. 
w pościru za handytą, Stan. Szczypiórą, póstrzelił 
go w plecy. Pogotowie odwiozło Szczypiórę do 
szpitala św. T,azarza, 

OKRADZENIE SZKÓŁ. Aresztawano 18-letn 
(Zygmunta Grażyńskiego. który przed 2 miesiącami 
„w Bzkole męskiej w Dębnikach skradł z 13-tn okien 
story i 2 portyery, wartości 6000 kor. Przed pam 
dniami włamał się znów do żeńskiej szkoły w Dę:- 
bnikach i skradł 2 story. oraz garderobę tercys 
nowi, wartości 1700 kor. QOkradł też Grażrński je- 
dnego z artystów, zamieszkałych w Dębnikach, za 
bierając rzeczy. wartości kilkanaście tysięev kor 
| ZŁODZIEJE STRYCHOWŁ. Onerdaj o godz. 1 
w nocy na terze koło ul. Radziwiłłowskiej poli 
cvant przytrzymał braci Józefa i Stenisława Ku 
dlików. idacych z dwoma workami bielizny. Oka 
zało się, że okradli oni strych domu przy ul 
Kołłataija L 2, gdzie zabrali bieliznę prawie wszy: 
stkich lokatorów. wartości 15.000 koron. W ich 
mieszkanin znaleziono nadto worek mokrej bieli 
'zny, skradzionej wieczorem tego samego dnia. 


Z Polski i ze Świata. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ KAPITANA FRAN- 


n-a Bomi" a duis O Must LViY roku. 


- MORDERSTWO W WARSZAWIE, 0.zamor- 


ki warszawskie następujące szczegóły: Soho- 
lewowa liczyła lat 60 i zajmowała 5-cio poko- 
jowy apartament przy ul. Czackiego. Przed ty- 
godniem przyjechała do niej, wraz rocznem 
dzieckiem, kuzynka jej, Dybowska, z czego. 
przywykła do samotności i regularnego życia 
staruszka, nie bardzo była zadowolona i nie- 
jednokrotnie mówiła Dybowskiej, aby sobie po- 
szukała innego mieszkania. Często przycho- 
dziło między niemi do sprzeczki. Krytycznego 
dnia — jak zeznała Dybowska — posprze- 
czały się znowu około północy, przyczem Suv- 
bolowowa podobno ją spoliczkowała. W unie- 
sieniu Dybowska rzuciła staruszkę na łóżko. 
pierwszą z brzegu poduszką przycisnęła jej 
głowę i udusiła. Do rabunku Dybowska nie 
przyznała się. 

Morderczyni i ofiara należały do wyższych 
sfer towarzystwa rosyjskiego. Sobolewowa by- 
ła szwagierką ks. Teniszewa, Dybowska zaś 
jego kuzynką; w swoim czasie Dybowska była 
damą dworu b. cesarzowej Maryi Teodorówny, 
ojciec zaś jej, Szypow, zajmował wysokie sta- 
nowisko kontrolera skarbu rosyjskiego (podpi- 
sy jego widnieją na w'elu banknotach rosyj- 
skich). Już jednak jako młoda dziewczyna 
Szypowa-Dybowska zdradzała pewną nienor- 
malność, którego objawem bylo np. odrzuce- 
nie wszystkich ubiegających się o jej rekę 
konkurentów, a poślubienie dorożkarza. wileń- 
skiego, którego jednak wkrótce porzuciła, 
W danej chwili morderczyni wraz z dzieckiem 
znajduje się w więzieniu i stanie zapewne 
przed sądem doraźnym. 

Ofiara mordu, Sobolewowa, znaną była w 
szerokich kołach społeczeństwa polskiego; w 
swoim czasie przyjęła katolicyzm, a przed paru 
laty cały swój majątek zapisała na cele do- 
broczynne polskie. 

ECHA ZAJŚĆ W KIELCACH. Ze strony 
kompetentnych wladz wojskowych komuniku- 
ją: Wobee przesadzonych wiadomości o zaj- 
ściach, jakie m'ały miejsce w Kielcach, dnia 
26 listopada, prostuje się podane wiadomości 
urzędowo, jak następuje: 1) na miejscu zajść 
był tyłko jeden pluton baonu telegraficznego, 
2) żadnych karahinów maszynowych, ani tem 
mniej kartaczownić nie sprowadzano, 3) pogo- 
towia całego garnizonu nie zarządzano, 
4) wojsko żadnych salw nie dawało. Padło 
kilka strzałów, danych z poza bramy przez 
straż więzienną. Jeden żołnierz, który wy- 
strzelił w górę przez nieostrożność, został roz- 
brojony natychmiast przez dowódcę oddziału. 

ŚMIERĆ ZŁODZIEJOM. Do redakcyi „Ku- 
ryera Częstoch.* zgłosił się w tych dniach 
niejaki p. L. Lewandowski, Częstochowianin, 
który zademonstrował wynaleziony przez siebie 
aparat do odstraszaria złodziei. Przyrząd ten 
jest zgoła .odmienny cd dotychczasowych wy- 
nalazków, działa radykalnie, kładzie bowiem 
truręm zakradającego się złoczyńcą. 
zek p. Lewandowskiego został skoustruowa- 
ny pod hasłem „Śmierć złodziejom!“ — i wkrót- 
ce będzie opatentowany. 

ZJAZD OŚWIATOWY W WILNIE. Z inicya- 
tywy Polskiej Msrierzy Szkolnej ziem wacho- 
dmich w dniu 4 i 5 stycznia 1920 r. ma się od- 
być w Wilnie pierwszy zjazd polskich Towa- 
rzystw oświatowych. czynnych na ziemiach 
wschodnich. Celem zjazdu jest: a) Zapozania 
działaczy oświatowych ze stanem pracy oświa- 
towej w kraju. oraz poinformowanie o tej pra- 
cy władz i społeczeństwa; b) dostarczenie 
ezyrnikom miarodajnym materyałów w sprawie 
ariekł nad sprawą oświatową: c) wzajemne za- 
dzierżamięcie stosunków między zrzeszeniami 
nelskiemi oświatowemi w kraju; d) stosunek 
da wielkich centrali oświatowych w innych czę- 
iach Rzeczyposnolitej; e) porozumienie się i 
"normowanie prac w poszczególnych dziedzi. 
"ach oświatowych. 


FTawładomienia I komunikaty. 


KONCERT J. DĘBICKIEJ ODŁOŻONY. Z po- 
wodn „niedys ozycy! artystki koncert, naznaczony 
na dziś, musi być odłożony. Nowa data koncertu 
podana mostanie w dniach najbliższych. Zakunio- 
ne Miicty zachowują swoją ważność. 4115 

PORANEK GOUNODA odbędzie się w ponie- 
Liiatek dnia 8 b. m, w święto N. P. Maryi. w sali 


tetu. Komitet «apeluje do ofiarności spałeczeń- 
stwa. bo potrzebuje bardzo znacznych fundu- 
szów, aby mógł przysposobić i wysłać na front 
przenajmniej 80.060 paczek z podarunkami wi- 
gilijnymi Zaznaczyć należy, że pp. Dr Andrzej 


Bajda, dyr. „Związku Ekon. Kółek roln.“ i Dr. 


Macharski zapewnili Komitetowi fachową po- 
mot przy zakupnie towarów. Dnia 12 b. nm.. 


low. lekarskiego o godzinie 11 przed poł. Pora- 
nek ten. przez wzgląd na interesujacy temat, oraz 
hogatą ilustracyę, wywołał u nas wyjątkowe zain- 
teresowanie. Bilety są do nabycia u J. Rudnickie- 
go, Linia A-D. 

, OLGA BAUER-PILECKA, primadonna opery 
wiedeńskiej, wystąpi n nas z wlasnym koncertem 
we czwartek 11 b. m. w sali „Sokoła“. Uczuciowy 
śpiew znakomitej artystki, wiruozowska technika 
i wdzięk postaci czynią z tej śpiewaczki jedno 
2 najmilszych zjawisk na estradzie. Biloty są już 


,tuszki” przedstawiają zupełnie nowe milcu. ży- 
„cie dziewcząt służących. Przed oczyma widza 
| przesuną się epizody życiowe, których areną 
podwórko miejskie, kuchnia. pralnia, czy sute- 
reny. Talent K. Krumłowskiego umiał z nich 
wyczarować wiele głębokiego liryzmu, wykrze- 
sać iskry szczerego humoru. Jedyny współcze- 
‘suy. kuplecista wpłótł w „Białe fartuszki* wy. 
bome kupleiy. Melodyjna muzyka St. Ekiera 


CUSKIEGO. Ze Lwowa donoszą, że kapitan 
Julien. jeden z cajznakomitazych oficerów fran 
cuskith przy armii Ialiera, insiruk'Gr szkoły 
artyleryjskej we Lwowie, zginał tragiczną 
Śnsi: rcią. postrzeliwszy się przypadkowo przy 
cgiąuaniu strzelby myśliwskiej. 

O PODNIESIENIE KRYNICY. Jak się do- 
Iwiadujemy, wkrótce ma powstać w Krynicy 


w sali Sokoła odbędzie się wielce interesujący 
wieczór  giimnastyczno - wokalny, urządzony dopełnia całości. Teatr Powszechny wystawtł 
przez grono oficerów D. O. G. Zamierzone jest sztukę z dnżym nakładem kosztów i pracy. Do 
również urządzenie wieczoru operowego, a dy-| „Białych fartuszków* przygotowano nowe. pię- 


rekcya „Bazatełi* przeznacza dochód jednego kne dckoracye. Obsada spoczywa w ręku naj.| 


z popołudniowych przedstawień w całości na wytkitniejszych sil. Większe role kobiece objęły: 
cele „Gwiazdki dla żołnierza w polu“. pp. Morska, Kolman, Relewicz, Zdańska. Ho- 
Datki w pieuiądzach uprasza się jak najspie- 'rowiczowa i Żelska, role męskie pp.: Minowicz, 
szniej kierować do rąk skarbnika Komitetu. Dr Kucharski, Magnuszewski, Kaszutski, Kolwas 
Józefa Winkowskiego, dyr. V. gimn., lub skła-|i inni. 
dać na rachunek bieżący Komitetu w filii Ban-| Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: 
ku kraj. w Krakowie. Dary w naturze (pożąda-, Wobec pewodzenia przedstawienia dla dzieci 
na jest szczególnie bielizna) uprasza się skła. i młodzieży, dyrekcya „Bagateli* przygorowu- 
dać do rąk p. J. Urbańskiego, *del. gł. Rady je na tydzień najbliższy nowy, ciekawy pro- 


opiekuńczej w Krakowie, hotel Pollera Nr. 15. 
Wszolkich informacyi udziela . sekretarz Komi- 
tetu, L. Szczepański (Tel. 3364, ul. Andrzeja 
Potockiego 1. 8). 

GWIAZDKA DLA DZIATWY KRESÓW ZA- 
CHODNICH. W sobotę wieczorem w sali Rady 
pow. odbyło się zebranie, poświęcone przygoto- 
waniu darów gwiazdkowych dla dziatwy kre- 
sów zachodnich. Przewodniczył konsul p. Kon- 


stanty Buszczyński. Delegat gł Rady opiekuń-, 
czej, p. Urbański, przedstawiwszy sprawę ob-. 


kac ułożony dla sfer rodzinnych. 
| Wieczór dzisiejszy wypełni „Roztwór prof. 
i Pytla“, który powtórzony będzie jeszcze jutro 
wieczór. Popołudniówka poniedziałkewa przy- 
niesie „Konfekcyę”, zaś wieczór wiorkowy 
„Kobietę bez skazy* Zapolskiej. Premiera naj- 


wiełki hotel, urządzony z całym nowożytnym 
(komfortem, © 300 pokojach. z wielkim ho- 
lam. czytelnią, kawiarnią, zimowemi łazienka- 
imi i t. p. lnicyatywa budowy hótelu wyszła 
lz Eanku salicyjskiego dla handlu i przemysłu, 
który zrealizowanie projektu powierzył specyal- 
nemu komitetowi. Myśl budowy hotelu w Kry- 
niey powitać należy z radością. Podobne gma- 


chy przydałyby się bardzo także w innych u-|gj p 


zdrowiskach, jak w Zakopanem, Szezawnicy, 
Rabce i t. d 

REWIZYA W UKRAIŃSKIM KOMITECIE 
OBYWATELSKIM. Dzienniki lwowskie dono- 
szą: Z polecenia sądu polowego przeprowadzo- 
to we ezwartek rewizyę w lokalu ukraińskie- 
go komitetu obywatelskiego we Lwowie. Za- 
brano protokoły i zapiski tego komitetu, przy- 
czem aresztowano urzędników komitetu: Para- 
nę Biłobrawównę, sedziego Włodzimierza Ce- 


do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

AMALIA BARTFELD, znakomita wiolinistka, 
Krakowianka, wystąpi u nas w sobotę 13 b. m. 
2 własnym koncertem, Krytyka zagraniczna po- 
święca długie szpalty omówieniu tego wyjątkowe- 
go talentu; artystka bowiem posiada nadzwyczajną 
technikę i dojrzałość interpretacyi. Bilety do na- 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

WILHELM BACKIIAUS, fenomenalny pianista, 
wystąpi u nas z jedynym koncertem w niedzielę 
. m. w sali „Sokola“. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudniekiego. Linia A-B. j 

Z POWODU WAŻNYCH PRZESZKÓD ogólne 
zebranie Sodalicyi Królowej Korony Polskiej od- 
będzie sie dopiero w trzecią środę. t. j. 17 b. m. 
o godzinie 5 po poludniu, r 

WYDZIAŁ TURYSTYCZNY KOMITETU MA- 
ZURSKIEGO (Warszawa, ul. Czackiego 25), zwraca 
się do pp. amatorów-fotografów, oraz posiadacz; 
zbiorów fotograficznych z prośbą O nadsyłanie po 
adresem Komitetu zdięć fotograficznych z Mazo- 
wsza Pruskiego. Pożądane są bardzo zdjęcia z dzie- 
dziny krajobrazu mazurskiego, budownictwa, sztu- 
ki. etnografii i t. p. z dokładnym opisem, wyko- 


łewicza, sędziego Ilnickiego, Dra praw Pańczy- 
szyna i Arkada Małeckiego. Odstawiono `ch do 

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: W nie-|sądu polowego. Zarządzono też kontrolę w re- 
dzielę po południu operetka „Romans na da- dakcyi „Wperedu* i przeprowadzenie rewizyi 
chu“, wieczorem „Polska krew“, W poniedzia- |w ukraińskiej sekcyi samarytańskiej. 


bliższa w środą 10 b. m. Będzie nią „ARC w 


Ę k i iem. Prawa aut i 
miłosci“ Romana Coolus'a. nane na papierze z połyskiem rawa autorskie 


wykonawców będą zastrzeżone, oraz na żądanie 
wypłacone konoraryum, ewentualnie zwrócone 
wszelkie koszta. 
Pisma polskie 
komunikatu. 


prosimy o przedruk niniejszego 
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AUSTRO-DAIMLER Kraków, 


Gertrudy 2. 
ZE=$SKŁAD FABRYCZNY=== 5 (Telefon zeza, ==GE_ 


Automobile osobowe, ciężarowe, polarne, 
Å= Oraz poine i leśne kolejki motorowe. 


—— 


Z TOW. LTZARSIITGO. Posiedzenie Tow. ote 


dowaniu Pauliny Sobolew przynoszą dz'enni- PL ie się 10 b. m. w domu Tow, Porządek diene 


y: Br Bier: Nadzór nad żywnością w Polsce i jego 
postula y. 

X POSIFDZENIE NAUKCWE Tow. przyrodnie 
ków im. Ńopornika edhędzie się A b. m. 6 godz, 
G wiecz. w sali wykładowej zakładu m nerałogicz» 
nego (ul. Golębia 11. II p). Porządek dzienny: 
1) Dr Adsm Wad:iezko: ..Władwstaw Rothert jako 
anatom roślin“; 2) lużne komunikaty, 

POBORY EMFRYTČW Z RCŚNI. Ponieważ 
ereer. urzędnicy rządu austr.węg.. którzy pełnili 
czynną służhę w Reśni i Hercezowinie i obecnie 
przebywają na terstoryum państwa polskiego, nie 
otrzymują datychczns wyplaty poborów ener. po- 
selstwo polskie w Belgradzie interweninwało w tej 
sprawie u rządu państwa jugosłowiańskiego, który 
przyobiccał zwrócić się do rządu polskicza, aby 
do czasu powrotu normalnego obrotu pecztowego 
wypłacał emerytom bośniacko-hercogowińskim ich 
pobory na rachnnek skarby naśsewa iuoretąwjąń: 
skiego, - 

FARBOWANIE RZECZY WuJsnuwYCH. Od- 
dział inform. 0. G. w Krakowie komunikuje: 
Z inicyatywy tut. Intendanmury, w porozumieniu 
z policyą, która skutecznie i wydatnie w tej spra- 
wie wspóipracowała i współpracuje. wyszło zarzą” 
dzenie jeszcze w marcu b. r., zabraniające farbo- 
wania rzeczy woiskowych w tut. farbiarniach bes 
zezwolenia Intendanturv. Ponieważ mimo to w far- 
biarniach przefarbowano wiele rzeczy wojskowych, 
Intendantura w porozun:ieniu z policyą przepro» 
wadziła rewizyę w farbiarniach. Znaleziono wiele 
rzeczy umnndnrowania i wszystkie zakwestyono- 
wano. Na razie rzeczy te bądź to pozostawione 
w Tarbiarniach z zakazem wydawania bez zezwo: 
lenia Intendantury, bądź też zabrano do magazy« 
nów wojskowych, przechowując ie na razie w de 
pozycie. Kto z właścicieli zakwestyonowanych 
rzeczy nia udowodni do dnia 31 b. m. prawa pos 
siadania tych rzeczy, przedkładając niezbite dowo 
dy do tut. Intendanturv. traci je na rzecz skarbu, 

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
spędzono buhaji 146, wołów 126. krów 212. Inłów 
wek 139, cieląt 449, owiec 5, nierogacizny 2177, ra» 
zem 3254 zwierząt.. Płacono za jeden cetnar me 
tryczny żywej wagi: buhaje od 1300—1600 kors 
woły od 1375—1800 kor.: krowy od 800—1700 
kor.; jałownik od 1200—1600 k.: cieleta od 1200— 
1600 kor.; nierogaciznę od 2050—2900 kor.; bitej 
wagi: nierogaciznę od 2400—3500 kor. Ze spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzediino: na konsumcyg 
miejscową 3148 sztuk, na kons. innych gmin kraju 
106 sztuk. 


Repertuar teatru miej. im. J. SIowneciega 


Niedziela ? grudnia: Po poł. ..Śluby panieńskie" 

św] ry, wieczorem „Nerwowi* W. Sardou. 

Poniedziałek 8 b. m: Po poł. „Polityka* WŁ 
Perzyńskiego, wieczoreem „Jeszcze wczoraj* Zofił 
Wótciekiej. 

Wtorek 9 b. m.: „Nerwowi* W. Sardou i T. Bat- 
rie ra. 

Środa 10 b. m.: „Dziady* A. Mickiewicza, 

Gzwartek 11 b. m.: „Nerwowi”* W. Sardou 
Barrie'ra, 

Piątek 12 b. m.: 
Barrie'ra. 


Reme-"--- riejskiemo teatrı powszec" era 

Niedziela 7 grudnia: Po poł. „Dwaj złodzieje 
wieczorem „Siostra Helena“, 

Poniedziałek 8 b. m.: Po poł. „Chrześniak wojen. 
ny“; wieczorem „Baron cygański". 

Wtorek 9 b. m: „Paron cygański", 

Środa 16 b. m.: „Siostra Helena“. 

Czwartek 11 b. m: „Daron cygański", 

Piątek 12 b. m.: „Róża Stambułu”, 

Sobota 13 b. m.: „Potasz i Perimutter“. i 

Niedziela 14 b. m.: Po „pot. „Dwaj złodziuj 5 
wieczorem „Baron oygański", : 

Repertuar „Bagateli”. 

Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Hiszpańska mucha 

wieczorem „Roztwór prot. Pytla*., 


Poniedziałek 8 b. m.: Po poł. „Knnfekcya mę 
Bka“, wieczorem „Roztwór prof. s 


M 


T 


„Nerwowi* W. Sardou i 


vüa. 
Wtorek 9 b. m.: „Kobieta bez skazy“. 
Środa 10 b. m „ABC w miłości”, (Nowość) 


Repertuar teatru „Nowości“. 


Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Romans na dachn 
wieczorem Polaka krew“. 

Poniedziałek 8 b. m.: Po pob „Polska krew“; 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna“. 


Z sali koncertowej. 


Prof. Remyk Melcer wystąpił na ostatnim 
koncercie krakowskim z potążnem: Waryasvam 
mi Maxa Regera na temat Bacha (op. 81). Ode 
grame ich było najwybitniejszem =darzeniem 
rauzycznem w tym sezonie. Pianista, który po- 
dejmuje ogromny trud w przygotowaniu dzieła 
tego rodzaju, przedstawiającego dla pamięci à 
technicznego opanowania prawdziwe problemy 
do rozwiązania, moż» liczyć na wyjatkowe 
uznanio publiczności i krytyki Artyści nasi 
rzadko uwzględniają. współczesną twórczość 
muzyczną. Reger pojawia się ra programach 
ich raz na lat kilka, Nie cała twóczość nieda» 
wio zmarłego kompozytora, mająca wszelkie 
cechy chorobliwej h'perprodukcy, zasługuje na 
rowne zajęcie. Są w niej dzieła, w których 
treść muzyczna stoi w odwrotnym stosunku da 
masy zużytego dźwięku, a nieprzerwany ruch 
inodulacyjny robi tylko wrażonie maniory kom- 
pozytorskiej. Ogromne mistrzostwo technid 
kentrapunktycznej uwydatnia przemożny tam 
leni Regera jako konstruktora muzycznego 
Waryacye bachurskie zależą do jego najeelniej- 
szych utworów. Po niemal akademickim począ- 
tku rozwijają się one w sposób niezmieruie swo- 
bodny w stosunku do realnych podstaw tematu, 
dochodząc do ostatnich granie wirtuozostwa 
fertepianowogo we właściwym Regerowi, 
z dzieł Bralnusa wyprowadzonym stylu. Gigan- 
tvcznie zbudowana fuga kończy kompozycyę, 
Wykonania jej przez prof. Melcera słuchałem 
z zapartym oddechem, śledząc każdy tom gry 
z nutami w rękach. Imponująca ścisłość w od- 
daniu każdego, najdrobniejszego szczegółu U- 
tworu, wspaniały rozmach w przeprowadzeniu 
całości, nadały grze prof. Meleora jakiś od- 
świętny charakter artystyczny. 

Prof. Wiktor Łabuński w niedługi czas pa 
pierwszym swoim koncercie pogłębił jeszcze 
przekonanie słuchaczy o jego przepysznej grze, 
szczególnie za pośrednictwem sonaty Liszta, 
której romantyzm i demoniczność, czarowny 
liryzm i wznioełość myśli odtwcrzył z siłą ł 
barwnością, pod wzelędcm zaś technicznym 


Jig z brawurową doskonałością. 


C 


Str. 4. 


Obok tych dwóch potentatów klawiatnry c- 
kazała aspiracye do sukcesów estradowych tak- 
że jedma siła amatorska. Jest nią p. Marya Was- 


kowska-Kreinerowa, mająca wrodzoną łatwość | Tonosi:Listy Polaków, wysyłane do Księ- | 12. 


„techniezna, ale także wielki balast nerwowości | 


i minimalne doświzdczenie estradowe. Gdyty | chąć też ogólne żale, że bardzo wiele listów Ty% wojennego 


pianistka zechejała liczyć się z niewielkim za- | 
sobem sił fizycznych i stosownie do nich wybie | 
rała program, obejmujący rzeczy o małych! 
roamiarach, możnaby grze pani Kreinerowej 
wróżyć możność rezwoju. Urcwory większe roz- 
palają się w echaoeie niezpodajanek pamięcia- | 
wych i odruchów i wpływają temoralizująco 
na wykonanie rzeczy, leżących nawet w sferze 
imożliwości pianie „ki. - A 
Koncert Stanisława Gruszcyńskiego stwier- 
dził uderzający rozwój eztuki śpiewackiej fe- 
nomenalnego temora, "bdarzajzcczo słuchieza 
dźwiękami o zachwycającej jakości i mistrzow - 
skim już szlifie. Na arenę światową wstępuje 
nowy tenor polski, którego warunki oryaniczn 
i deskomałość przygotowania technicwego, Ob- 
jawiająca się zarówno w aryi 2 „Proroka“, jak 


w dramatycznej seenie Otefia, lub w konkurso, 


wej pieśni Waltera ze Stułzine Wagnera, pre- 
dostynującego do wybicia się w najwzerszem. te- 
go słowa znaczeniu i osiągniecie stanowiska 
gdzieś w bliskiem zamiedat rie Carusa 

Przyrost młodych talentów aeltwórezych w 


„CBB NAKRIWU” z Gie © Grudnia TYIY roku 


PRUSACY NARUSZAJĄ TAJEMNICĘ 
ŁISTOWĄ. 


A 


wymeczenia się tego terytoryum po wszyst. 
kie czasy. Chwila obecna, jest dia Czecho- 


| Praga. P. AL T. Wodłe wiadomości Cze- 
skiego Biura prasowego z Bazylei, „Daily 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta Toruńska" |słowacyi pomyślna i powinna być wy zyska- | Maił* donosi z Paryża, że Rada koalicyi ago- 


stwa, bywają otwierane i kontrolowane. Sły 


nie dochodzi do rąk adresatów i że nie przy- 
chodzą też gaaety polskie, wysylane pod 
opaską. Poezta otrzymała rozkaz. aby wo- 
góle mie doręczano pism, wysyłanych z 
Księstwa i Arółestwa. 


© POPARCIE DŁA STRAŻY OGNIOWYCH 
OCHOTNICZY CH. 


wewnętrznych, okólmikiem z 18 listopada, 
zwróeonym ło wsmystkich starostów, pok- 
cia wobec dGoniosłego znaczenia dla okrę- 
zorych tawarzystw straży ogniowej ceho- 
inirczej, udzielać wazelkiego możliwego ze 
strolty urzędów powiatowych poparcia przy 
4 powetamiu. 
POBYT GENERAŁA SZEPTYCKIEGO 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, po- 
byt gen. Szeptyckiego w Warszawie 
pozostawał w zwiazku z zamierzonemi zmia- 
nami w dowództwie irontu wschodnieca. 


Połsec jest znaczny. Žo zjawisk, budzących, Gen Szeptyekiemu proponują tekę ministra 


najłyeze nadzieje wraz ze wspomnieniem nè- j 
szych lipiiekich i Wieniawskich, należy pan- | 
na Irena Pubiska w której rączkach sta- , 
ją się skryzee dródłem wysckiego artyzmu. 
Niedawne tema dopiero wypłynęło nazwisko 
to w świecie muzycznym. Pu środowym kon- 
sercie krakowskim zdzjo się nie ulegać wat- 
pliweśri. że ta młodziutka zkrzypaczka będzie 
niedługo uznana na piorwszego po Hubermanie 
skrzypka pošskiego. Puma Dulska ma 
stył i zacięcie w grze, myśli i czuje kiedy gra, 
ma śŚpiewność i siłę tonu, kapitalna technikę 
pałcowa i wiotki smyczek. Niebyle jakim pro- 
srannem starała się uzyskać taką opinię w 
Krakowie. Była w nim sonata e-mol Betho: 
vena, Eneka partita C-dur (selowa), koncert, 
d-mol Bracha, fantazya Sarazatego z Carme- 
ny“ i mazurek Statkowskiego A wice przeglad 
wszechszmynny muzykalności i przygócwania. 
Mistrzowiy Jłubermanowi gratulujemy takiej 
aczonicy, a młodziutką, w sztuce tak dojrz 

artystkę pwaguelikyśmy mie raz jeszcze w tym | 
sezonie ustvszeń. Prof. Łabnński świetnie grał | 
eonatę, w akormmaniamenweie zaś szedł w ślad 
sa intencysmi artystki, jak nieodłączny od rze- 
czy cień, ale bynajomiej nie zostawał w eżeniu 


Zdz. Jach, 
P. Paderewski wyjeżdża do Ameryki. 
Warszawa. (Tolefonem). P. Paderewski, 


po utworzenia nowego rządu, wyjeżdża ma 
dłuższy pełtyt de Ameryki. 


Prusacy chcą zamertować Korfantege. 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta poranna” 
cytuje doniesienie „Iskry* sosnowicekiej, że 
na Górnym Śląsku zdałzno przejąć tajny 
okólnik Hoerslaga, w którym 
zuje, w razie przybycia na Górny Śląsk 


polskiego 
w skrytobójezy sposób. Do- 


go y 
kument ten został sfotoegrafowany i kliszę 
przesłano do Warszawy. 


Sprawa regestracji i wydalania eudze- 
ZIERCWE a . 
Wacszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mi- 


ł í ; inatrakcye w spra- 
wie regestracył 1 wyciedłenia cudzoziem- 
- ©ów. Wedłag tych inatrukeyi osoby, podie- 
gające regestracyi, obowiązane są złożyć 
dokładne dane, dotyczące miejsea ich uro- 
sprawdzeniu tych informacyi w drodze urzę- 
dowej osobom tym udzielone być mogą kar- 
ty pobytu, jednakże nie w miejscowościach 
z gęstym zaludnieniem, jak w Warszawie, 
Lodz i & p, a to ze względów aqrowiza- 
cyjnych i mieszkaniowych; tyiko w wypad- 


misyi oficyalnyeh, oraz mieszkańcy teryto- 
ryów, podlegających zarządowi ziem wscho- 
dnich i obszarów płebiscytowych. W stosun- 
ku do tych ostatnich jednakie przepisy są 
łagodniejsze i przewidują wydalenie tyłko 
w wypaikach wyjątkowych. 

W związku z wupormianą instrukoyą do- 
tychczas zapadła deeyzya co do wydalenia 
a Warszawy około 568 eudzcziemców. Zwró- 
eé jeszcze należy uwagę, że akcya wydale- 
Jia cudzoziemców z granic Republiki hapo- 
tyka na trudności, gdyż w wielu wypadkach 
państwa neutralne nie zgadzają Się ra prze- 
jazi wysiedteńców przez ieh terytorya. Rząd 
podjał kroki w cełn usunięcia tych prze- 
szkód. 

Wyznaczenie granicy polsko-czeskiej. 

Paryż. P. A. 1. Havas. Rada Najwyższa 
zatwierdziła projekt traktatu między: głó- 
wnemi mocarstwami sprzymierzonemi i 2a- 
yrzyjaźnionemi a Połską i Czechosłowacyą | 
w sprawie uregulowania granie między obu 


A apa W sprawie Cieszyna Rada za-: 
| uje decyzyę z dnia 27 września 1919. 


wojay, względnie szefostwo sztabu general- 
nego. Obu propczycyi gen. Szeptycki nie 


GEN. HENRYS ZOSTAJE W WARSZAWIE 

Warszawa. (Telefonem). Jak domoszą ze 
sfer, zbliżonych do franeuskiej misyi woj 
kowej, doniesienia o odwołanie gen. H e w 
rysa ze stanowiska szefa misyi wojskowej 
nie gą prawdziwe. Gen. Henrys w d. 8 b. m. 
wvjeżdża tylko do Paryża celem przedsta- 
wienia projektu organizacyi wojska poł- 
skiego. 

HINDENBURG, CZY ZABRZE ? 

Cieszyn. (Telefonem). „Berliner Tagblatt 
donosi: W ub. tygodniu zebrała się w Za- 
brzu (Hindenburg) nowo wybrana Rada 
miejska, w której większość mają, jak wiar 
domo, Polacy. Zaraz na wstępie postawili 
radni miejscy Polacy wniosek nagły w spra- 
wie przemianowania nazwy „Hindenburg 
ma dawne „Zabrze“. Wniosek nie przeszedł, 
ale dyskusyę w tej kwestyi odroczomo do 
przyszłego posiedzenia. 


Ferye świąteczne na Boże Karodzenie. 


Kraków. P. A. T. Komunikat Rady szkoł- 
nej krajowej: Ogłoszone wczoraj w „Gaze- 
cie Lwowskiej* zarządzenie w sprawie fe- 
rył świątecznych Bożego Narodzenia, nor- 


mujące czas trwania ich w bieżącym roku | - 


szkolnym (w zachodniej części kraju od po- 
łudnia dnia 20 b. m. do dnia 7 stycznia wiy- 
czmie, we wschodniej części krzja od połu- 
dnia dnia 20 b. m. do dnia 11 stycznia wiy 
cznie), odnogi się do sakzół wszelkiej katego- 
ryj, w minatach i pe wałach bes różnicy, 232- 
równe do mibi ludowych, jak średnich, se- 
minaryów nauczycielskich, szkół zawodo- 
wych i t. p. Ogłomzemie niniejsze zastępuje 
urzędowe okólmiki, które w tej sprawie me 
będą rovsylane. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generałnego wojsk polskich z dnia 6 b. m.: 
Front Ktewsko-białoreski: Na całym fron- 


Front wołyński: Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik. 


Przesilenie gabinetowe w Czechach. 


Prag». P. A. T. © przesileniu rządowem 
pisze „Czeskie Słowo*, że o stanowisku cze- 
skich Bocyalistów rozstrzygnie jutrzejszy 
zjazd w Pradze. „Venkov“ pisze, że istnie- 
je tendeneya uchronienia błoku rządowego 
od rozbicia. Ime pisma donoszą, że wyja- 
śnienie przesilenia nastąpić może dopiero we 
wtorek 


Druga Izba parlamentu czeskiego. 


Praga. P. A. T. „Pravo Ladu* donosi, że 
rząd Tuszara przedlożył Zgromadzenia Na- 
redowemu wniosek w sprawie utworzenia 
drugie; Jzby parlamentarnej, która będzie 
wybiemana na tych samych podstawach co 
parlament. Różnica jednakże będzie z200- 
dziła w prawie wyborczym; mianowicie do 
drugiej Izby będzie czynne paawo wyborcze 
rozpoczynało się od 2% lat, a bierne od 45 
lat. Pierwsza lzba parlamentarna będzie Hi- 
czyła 300 członków, druga 150. Co się ty- 
«zy kompetencyi ustawodawczej, nie będzie 
druga Izba miała żadnogo prawa politycznej 
kontrok nad pierwszą izbą Woła pienwszej 
Izby bedzie decydującą Cla ustawodawstwa. 


vzesi grożą Węgrom. 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. podaje z Ber- 
lima: Wedle nadeszłych wiadomości, odby- 
wa się w połdniowych Morawach wielka 
kanceatracya wojsk czesko-słowackich, cal- 
kowicie uzbrojonych. Oficerowie oświadcza- 
ją, że kwestyę słowacką trzeba z Węgrami 


definitywnie załatwić i zmusić Węgry do 


=== PIERWSZORZĘDNA == 
PRAWDZIWA POLSKA 


== PAROWA ==== 


puszęez.ją w kołach czeskich, że 
Węgrzy skutkiem zabrana im całego mate- 
Ł amumicyi przez Rumu- 
nów, Są obecnie bezbromnymi. 


WĘGRZY PRZECIW CZECHOM. 
Cieszyn. (Telefonem). Pisma czeskie do- 
noszą, iż prezydent ministrów republiki wę- 
gierskiej Huszar przesłał dwa telegramy 
do Głemeneeau w sprawie różnych żą- 
dań węgierskich, m. in. prosząc o przysłanie 


| Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw |CPEM uspokojenia ludności węgierskiej kil- 
$ 


ku misyi na Sieimicgród, a prredewszyst- 
kiem na Sł > do Preszburga, Ro- 
żembarku i Koszyc, aby tam przekonały się 
one naocznie © prześladowaniach ludność 
„przez mąd czeski i pozeprowadzity Sanacyę 
| stosunków. 


|Podeirzana pozycya w budżecie czeskim. 


Cieszyn. (Telefonem). Jak pisma czeskie 
donoszą, deficyt tesoroczny Czeehosiow zeyil 
wynosi 4 miłiardy 960 milionów koron. Mię- 
dzy wydatkami figuruje pozycya 406 milio- 
nów koron, wydanych na „potanienie ame- 
ryzańskiej mąki“. Mąkę tę masami sprowa- 
dzań Czesi na teren plebiscytowy, na Śląsk 
Cieszyński, gdzie ją sprzedawali za bezcen. 
| Stąd ta olbrzymia suma 400 milionów. 


CZESI OBCHODZĄ KONSTYTUCYĘ. 
Cieszyn. (Telefonem). Dna 1 grudnia od- 
było się w Bernie Morawskiem 
posiedzenie nowo założonej auto- 
Moraw, mejącej sasta- 


jednak muti się odroczyć, ponieważ konsty- 
tucyjnie nie została jeszeze uchwalona przez 
- ena "a zenie Narodowe. Pismo 
„Obczaziske Noviny* pisze w tej awi 

że Kada ta miała wprawdzie zasad Ry 
Sejmem jednak nie może być byłe mianown- 
niee; trzeba go dopiero wybrać. „Ciekawe 
pojęcia o demcknacyi panują w ezeskiej re- 
pubie“ — dodaje czeskie pismo. — „Jak 


długo jeszcze mianowań gwałcić bedą 
le mån?“ k daik 


Sztuczne manifestacye czeskie. 


Cieszyn. (Telefonem). Czeskie pisma 
noszą, iż onegdaj przybyło do Pragi oso- 
bnym pociągiem 300 Czechów z Ciesz 
skiego. Praga przyjęła ich podobno z enta- 
«peł 

swej strony musimy zaznaczyć, że 
rzeczywłócie Czesi, ak pogrzeb w 


to 


Paryż. P. A. T. Według imformacyi „E- 
cho de Paris” na wezorajszem posiedzeniu 
tajnem Rady najwyższej Clemenceau 
i Foeh przedstawili konieczność podjęcia 
działać wobec nowej postawy Niemiee. Mar- 
szalek Foch wykazywał, że sprzymierzeńcy 
są w możności przesłania ultimatum i nałe- 
żytego poparcia ga, oświadczył przy tem, 
że jest w stanie urzeczywistnić płany, Rtóre 
opracował w czerweu b. r. i pod których 
groźbą Niemcy wówczas kapitulowały. — 
„Matm* podaje, że jeszcze w dniu dzisiej- 
szym sprzymierzeńcy zredagują wezwanie 
do Niemiec, aby podpisały dodatkowy pro- 
tokół. 

Paryż. P. A. T. Wojskowe koniezencye, 
które się wczoraj rozpoczęły na tajnem vo- 
siedzeniu Rady Najwyższej, mają, jak się 
zdaje, poważne znaczenie, Angielskie mimi- 
sterstwo wojny oświadcza oficyalnie, że mar- 
szałek Wilson zostai nagląco powołany do 
Paryża, aby się porozumieć z Fochem eo do 
zarządzeń, jakie potrzeba powziąć ze wzglę- 
du na traktat pokojowy. 

Dzienniki poranne komentuja wojskowe 
obrady w ten sposób: Aż do wejścia w życie 
traktatu pokojowego obowiazuje w stosun- 
kach wobee Niemiec układ w sprawie za- 
wieszenia broni. Przy odnawianiu tego ukła- 
du w dmiu 17 stycznia b. r. postanowiono, 
że koalicya ma prawo obsadzenia dalszych 
obszarów i ma o tym zamiarze zawiadomić 
przed jego przeprowadzeniem Niemcy na, 
6 dni naprzód. Nadto przewidziany jest w 
zawieszenie bromi tylko 48-godzinny termin 
wypowiedzenia tegoż. Mimo to są dzienniki 
zdania, że nie przyjdzie do ostateczności. 
Obradv mają być dziś przed południem dalej 
prowadzone. 

„Chicago Tribune“ dowiaduje sie, że mat- 
szałek Foch zamierza obsadzić Frankfurt 
i Essen, gdyby Niemcy nie ustąpiły. Są je- 
szcze nadto planowane inne zarządzenia, 
które jedak są trzymane w ścisłej tajemnicy. 


|dziła się na ogólne wzmocnienie koalicyj- 
mych wojsk okupacyjnych na obszarze nie- 
mieczim. 


Stanowcza postawa koalicyi wobec 
Niemiec. 


Jak wiadomo, koulicya odroczyła ratyfi- 
kacyę traktatu na czas nieograniczony i jak 
donoszą z Paryża, przygotwuje osftre zarzą- 
dzenia przeciwko Niemcom. Koalicya utwo- 
rzy specyzałny komitet wojskowy z marszał- 
kiem Foch'em na czele. 

Rada Najwyższa pod przewodnictwem 
' Clemenceau zebrała się dnia 5 b. m. na taj- 
ne posiedzenie, w którem wziął także udział 
marszałek Foch. Naradzano się nad środ- 
kami, jakie należy zarządzić, ażeby realiza- 
eya traktatu stała się możliwą. 

Paryski korespondent konserwatywnej 
„Kreuzzełtung”' donosi pod datą 4 b. m., iż 
koalicya jest obecnie stanowczo przeciwna 
wszelkim dalszym pertraktacyom I w naj- 


mieckiego ultimatum, żądając podpisania 
dodatkowych klauzul traktatu 


Niemcy chcą rewizyi traktatu. 


Włedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Bor 
lina: Biuro Wolffa cytuje za „Boho de 
Faris“ depeszę z Zurychu, wedle której 
„Danziger Zeitung“ potwierdza, że rząd 
niemiecki podjęl oficyałue kroki, celem uzy- 
skanila rewizył traktatu pokojowego. Mini- 
ster spraw zagranicznych domaga się spro- 
stowania granicy Polski ł przesunięcia gra- 
niey wschodniej Niemiec e 60 km. na 
wschód, a nadto czyni propozycyę, ażeby 
wolne miasto Gdańsk aąsiadowało z Niem- 
cami, 

W sprawie tej zauważa Biuro Wolffa, że 
rząd niemiecki zwrócił się tak do rządu pol- 
kiego (?1), jak i do mnych rządów koak- 
cyjnych x propozycyą, by komisy: grani- 
cana otrzymała pełnomocnictwo samodzieł- 


do- nego przedsięwzięcia, na podstawie roko- 


wań, rektyfikacyi granic na podstawach 
etnograficznych i gospodanszych, a to tak 
w interesie Polek? (71), jak t w interesie Nie- 
miec. 


Lloyd George e sytuacyi mi 


k 


zastępcy ma międzynarodowej konferencyi, 
która sie będzie zajmowała zbadaniem 
wszystkich spraw, dotyczących Rosyi, u to 
dtatego, pomeważ niema oznak, by rząd sò- 
wiecki zamierzał zwołać konstytnantę, a na- 
stępmie, pomieważ rząd angielski nie podjął 
dotychezas żadnych kroków, ażeby uznać 
rządy Kołczaka i Denikina. 


Traktat o pomocy Aeglii i Ameryki 
dia Franeyi. 


kiego znaczenia, gdyż pierwotnie obejmo- 
wał paragraf, że Anglia pomoże Franoyi tył- 
ko wtedy jedłymie, gdy i Ameryka zgoda się 


Da pomoc. 


Wydalenie polskich żydów z Węgier. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi 
z Budapesztu: Jak. elychać, pojawi się jutro 
rogporządzenie mądowe na wouy którego 
będą żydzi galicyjecy i z Królestwa Polskie- 
ko wydaleni z Budapesztu. Chodzi tu o 
25.0060 do 30.000 osób. Wyraleni mają być 
w osobmycła pociągach wysłani do obozów 
konsentracyjnych. ” 


| Ukaranie sprawców wojny w Bułgaryi. 


Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe podaje 
z Sofii, że dzienniki ogłaszają tekst usta- 
wy, wniesionej w Sobraniu przez radykalne 
gupy w sprawie ukarania winnych wybu- 
chu wojny przez narodowy sąd bułgarski, 
złożony z przedstawicieli wszystkich partyl 
politycznych. Ustawa przewiduje na wypa- 
dek udowodnienia winy wybuchu wojny za- 
równo dla głowy państwa, jak i dla mini- 
strów, komendantów wojskowych, dyploma- 
tów, posłów, prefektów i t. d. ostre kary. 

Dla głowy państwa, ministrów, komen- 
dantów wojskowych, którzy zostaną uzna- 
ni winnymi, ustanowioną jest kara śmierci 


bliższych dniach wystosuje do rządu nłe-, 


„Victoire“ dowiaduje się | Eh 
Lloyd George we”. 


ogłoszony później. 
RZE w dnin 


Nr. 30T 


i konfiskata calego majątku, dla dyplomiq 
tów, którzy przyczynili się do wybuchu woj. 
ny przez zawancie tajnych umów, przewi* 
dzianą jest kara więzienia do lat 15 i konfi- 
skata majątków; dla prefektów i niższych 
komendantów wojskowych kara więzienia 
od 3 do 15 lat. W dodatkowym paragrilie 
tej ustawy przewidzianą jest dla przestęp-' 
stwa lichwy wojennej kara więzienia od 10' 
do 15 lat i konfiskata majątków. O współ- 
udział w wybuchu wojny oskarżonych jest 
200 osób. Również król Ferdynand ma być 
postawiony przed ten narodowy sąd. 


ZJAZD SOWIETÓW. 


Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe 
donosi z Moskwy, że wczoraj zagajono 
tam VII zjazd sowietów. Do wczoraj przyź 
było ogółem 831 delegatów. W obecnym 
zjeździe po raz ko= znajduje się rú- 
wnież reprezentacya komtunistyczneco zwis % 
ku młodzieży. b_ 


mię ŻE ARÓW „00. OO ww a | 
Zawiadomienie. 


WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU“, 


ESEE RZECZOWE CRO ZY WAOORARONOCIA 
NADESŁANE. 


300 KOR. NAGROY dam za oddanie książki 
z notatkami, która zginęła we czwariuk d. 27 

j w sklepie, która jednak dla ) 
«nej wartości nie wia. M. 
Skład przyborów do krawieczyzny, 
nek główny 9, Pasaż. 


„l politycznych i gospodarczych zaja- 
dnień na dabie“. 


, Staraniem katolickiego Związku Polek 
Się w Uniwersytecie ie Jagiellońskim 


p. ) 
u na miejscu. — Czyaty 


dochód w ma i irigi 


OPRIE m ocie Eei 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 


MAJSTRÓW SZEWSKICH 


odbędzie się 
dn. 9 bm. we wtorek o godz. 5—6 wieczór 
na Kotłowem. 
Porządek dzienny : Strajk czeładzi szewskiej 


i ich żądania. 
O punktualne przybycie wszystkich człon 
ków uprasza 
mi 


Zarząd Cecha. 


5 


EN resan 


=Przeniesiony== 
Zakład techniczno-dentysty cany, 
KONRADA TOMBINSKIEGO 


otwarty 


od godz. 9—1 przed poł. i cd 3—6 papot: 
Kraków, ul. św. Krzyża 5, il. p. 


WĘŻE GUMOWE francuskie i włeskio 
poleca S. BARAN i Ska, Kraków, 
a CE 0 RE 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIAJ 
z dnia 5 grudnia 1919 
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Pamieiaitie o daniem nokia 


FARBIARNIA i CHEMICZ. PRALNIA..A. SZAPKOWSKIEGO 


KRAKÓW, KARMELICKA L. 18. 
Przyimnie materye i ubrania do farbowania i czyszczenia chemicznego. ście 


naprzeciw K 


doła 00. Karrzelitwó na Fissku, 
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STUD SPEDYCYJNO- ROMUALDA FELDMANA, — KRAKÓW, ul. Mikolsjska L. 3. 


PRZEWOZOWE 


Tapia TŁOCIOCMEEDA 


skórki surowa 


Przewóz mabli we własnych wozach: meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po gaiuech konkurencyjnych 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, równieś na wywóz i przywóz. Własne msuszyny towarowe na kolek: 
=== 4613 E 


DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ PP. URZEDNIKOW OSLĘDNE CENY 


TELEFON Nr. 3388. 


A 
—_ — zz 


| Czelista rutynowany | pAATERNOWSFA żąda 


e 5 jnierwencył tych, Eté- 
zastanie przyjęty natych- | zabrali pieniądze i listy, 


Pończochy 


W Radziszowie goni "zaras realność, 


== Podarki na Gwiazdkę == 
Ozdoby krajowe na drzewko 


t lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w każdej ilości po najwvy?szych cenach 
SEERAD FUTTER ANTONIEGO TRĄBKI 


w Arakewie, uł. Szewska 12. 4449 


MARYA KULINOWSKA 


w Krakowie, ules Sławkowska L 13 


sy 14 = | a m 
Sklad płócien i bielizny 
gotowej mexliej, damskiej i dziecinnej. 

TTEA ETÓR LZ kerenck, wsiążek, kantów 
LULA yndi jt p. lowarów w najlepszym 
gatunku po cenach uuisrkowarych. — W burtownej 
sprzedażk znzczny o ust. — Przyjmuje się również do 
szycia biaiiznę męską. damską i dziecinną. 455b 


r; pieke w Łedzi sprzedam! 
p 


Chbrėl z górą trzysta tysiący: 

zma Qierty: Warszawa, ul. Zgoda 1. 
Centralna Administraeva Cyioszeń Polskiej Prasy 
Prowincyonamej 46TB 


A BŁ batma i ;,seiyq różne pier- 

a św, Misużala i BWIEZGAG pier i Ekan, 
precelki, chi"! t', urszawskieiczdobne po- 
madki, oryzchy, migdały. rodzynki, figi itp. 
noleca handel kolonialny i delikatesów 
LUCYAN PAULI i Ska Mikołajska 16. senm 
Ep H UM 


Fuppenija" Dom dia handlu I przemysta 
ppisti w "rakowie, Dunajawskizga 2 
B7. 4... aa gala fa e Drzawo opałowe i be- 
KUPUJE i SEIZEWAJE: dawiane, ziemniaki, 
kapusj9, faszls, trach, kasze, buraki, marchew, Siemę, 
siano i wszolus artykuły spanim i > 
mą -ymj a kapne Cubo buocwiane f NAWOZOWE 
Bastercza uw! a. wz zonawych A p 
TTT gą bn FiZenSizwicie.stwa, Oraz komise- 
Przyjmyje a vej sirzedaży wsrelkia towary, Ma- 
jatki ziemskie, kamienica, intoreza 
handiowe, przzmistowa I Ł p. 


L e k u F e: kaziłoż. ra trrrołekae, 


|77 Pierwsza galicyjska fsbryka 
„KA L K A i: chamicznego papieru 14 


Lwów, Krasizkich 18 
podjęła na nowo fabrykacye. — Poleca 
„Karbon sindygo** 


Papier cercz aicwy, parafinowy I woskowy. 
Taśmy GO mEeszyn. 4414 


4520 


P. T. Słuchaczy prawa 
zawiedaniiam, że na kursach, w dysteuie piszatuym 
i przy wypożyczaniu materyałów uwzględniłem 
w zupeiności zmiany w planie nauki zaprowae 

zone. Wszelkie infiormacys bespłia!ł 
Kursa prawmzicze „CODEX“: 


'pra Henryka Ostrowskiego, Kraków, sl. Studencka 6. 
od8 — 4p t. 
wzorowo zagospoda- 


Majetek rowany,zinwentarza- 


mi i budynkami, koło Krakowa, do sprze- 
dania. Reflektant musi być katolik, Połak, 
ziemianin. Zgłoszenia przyjmuje binro F. 
Turlihski Kraków, Podwale 3, parter. 4548 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Dra Z. ABDERMANA | swa 
Dra B. HERMANA-RYCHLEWSKIEGO 


ulica Siraszewskiego L. 26. IL p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) ed 4—5. 
Rezpoczyna 9 grudnia nowe kursa de wszystkich 
egzaminów i rygorozów. 

Wszelkie zmmizny w materyale egzaminowym 
uwzględnieno. 


g ~ ban 
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Szoójza £ ograniczon 
maa: 


a poręką. 
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zawierająca drewniany dom o czterech ubi- 
kacyach, stajnię, stodołę, mórg gruntu iin- 
wentarz żywy i martwy. 4887 

Potożenle przy gościńcu, w malownicsem rdrowem 
malejscu, Wiadomość bliższa u notaryssza w Skawinie, 


Poszukuje się do kupna 


budynków fabrycznych lub 5 do 10 mor- 
gów gruntu pod budowę fabryki przy 
torze kolejowym, w pobliżu rzeki, 


w okolicy Krakowa. 
Oferty proszę aadsyłać do biura „Ruch“ w Krakowia, 
nl. Szczepańska 9, dla „I. K. 150”. 4380 


A T "DEN AREA | 


Spółka samochodowa 


„PO LAUIO 7) 


Sp. z ogr. odpow. 


w Krakowie, nl. Gofękia L. 14, parter. 
Własne garaże. Warstaty reparacyine. 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobo- 
we oraz ciężarowe nowe i używane, 
Części składowe i przybory. Benzyna. 
Oliwa i smary. Motocykle. Rowery. 


(muia samochodów osobowych i ciężarawych. 


-o GE 


4591 


H iø blisko plant i dworca, 
Mieszkanie 150 m* powierzchni, w 
solidnym domu, bez komfortu — do od- 
stąpienia zaraz. 


Zgłoszenia s podanie rawoda, ilości domowaików 
do Admiaistracyi „Głosu Naredu* pod „Spokój”. 4710 


JECR| O REG © SREBOBEŁ 


FABRYKA MASZYN 


rzystna i pewna, 


Prezes Rady nadzorczej: 
Stanistaw Dycyński, mp. 


KRAKÓW, 


"IQ AE N 


== Lichtarzyki i świeczniki == 


Artykuły toalet. i kosmetyczne 
zas Kremy na twarz i ręce == 
=== Pudry w papierkach == 
Szachy — Domina — Warcaby 
=== Kasetki z farbami === 
Szczotki do ubrań. Szczotki do zębów. 


"parem erig tro. I zegiekt. na wagę | w flaszka. 


Woda do nst Faring 


REIM I Ska Rynek, kraków. 
Przesylka m niota 


4703 Wysyłka oderctór 


Zakład wyrobów 
ortopedycznych, chirurgicznych, 


i nożowniczych 4470 


JOZEFA BOGDARIRA 


Kraków, Kanonicza 22 - 
wykonuje i naprawia : 
Protezy ręce, nogi, garssty | t p. 
Zamówienia z prowiney! odwrotnie. 
Pierwsza prywatna szkołą 


onduiacyi i czesania pań 


wW TOMY dátago!etniego współpracownika firmy 
a " J. Nowaka w Hotelu Saskim 


została otwaria w Krakowie 
=a przy niicy Gołębiej L. 8, parter. == 
Wpisy przyjmuje się codzieunłe. 45838 


OPER Oe O E - © 


Jeszcze niewielką ilość udziałów 


przyśmia 


= ROLNICZYCH: = „U D LEW | sam zj 


Fabryka jest od blisko 2 lat w pełuym rucha, pro- 
dukuje intenzywnie, wykazała już wysokie zyski, które 
ciągle rosną. Wartość fabryki nadzwyczajnie wzrosła, 
więc lokata w tem przedsiębiorstwie jest bardzo ko- 


Prosimy żądać szczegółowych informacył i bilansu. Mający 
zamiar subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego dnia od 
godziny 8-mej rano do 5-tej po południu. 

Zgłoszenia przyjmują 


4521 


Dyrekcya Fabryki „ODLEW“ w Krakowie, na Grze- 
górzkach, ul. Hetmana Żółkiewskiego. 
Syndykat Rolniczy w Krakowie, plac Szczepański L. 6. 


Dyrekcya Fabryki: 
Dr. Bronisław Haupt, mp. 


TEOTEO EEEE 0. BI 7 RZ a ce 


Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, pudry, szampon 
oraz przybory toaletow y 


l 
ul. Szczepańska 7. 3 ENUJEZEZBKŁEZA 
Lwów, Halicka 2l. |1] ocoooooocooo Sprzedaż 
LECZ Gra eZ O voa (Sou (DID Oe 


ONU E 
TO ESL R TP T T O PED > 


Stary Rynek 73—74 
ułatwia firmom handlowym, magistratom, instytucyom 
aprowizócyjnym oraz osobom prywatnym wszelkie 
wypłaty z Małopolski do Poznania 

' i dzielnie byłego zaboru pruskiego, 


uskuteczniając przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
w walucie koronowej na własne konta bankowe w bankach mało- 
polskich po korzystnym kursie przerachowania i bez prowizyi. 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnią zio- 
żenia kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in- 
kaso frachtów i t. p., przyjmuje subskrypcye i wpłaty 
na akcye powstających w Wielkopolsce polskich przed- 

siębiorstw akcyjnych. 


Własne konta bankowe: 
Bank Przemysłowy we Lwowie, Bank Przemysłowy Filia 
w krakowie, Bank dla Handlu i Przemysłu, Oddziały we 
Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu. 


4051 


zniszczone 460 


przerabia szybko 
Pracawała pończoch 


Julii Garnearczyk 


Kraków, Mikołajska 16. 


Nadchodzł zima 


a znią a («ta,4 do domu SZ 
myszy Stosujcie „KAPS* tępi! 
€y hez% zględnie szczuy i myszy 
Ządać w aptekach I składaęk 
aptecznych, Wylączna sprzi 
Gsiicy 

z= Dom kandiowy == 
J. LESERKIEWICZ 


Kraków Rzetrów, 
Rynek ti, LJ Rynek 21 
r. 


BEA 


Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych! Í 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, sznu- 


rowa 


drożdże. 


pismo 
obrazkowe 


Rudolf Wermut, K 


4555 | 


A. GRABOWSKI 


KRAKÓW 
I JEGO OKOLICE 


Najsbszerniejszy, biste- 
ryczey ! źródłowy opis 
pńssta. 

FT drzeworytów. 
Cena ogr. Opr. wraz 
z dodatkiem i przesyłką 
K zi'— wyd. s wido- 
klem K 38—. Wyd z 
widokiem | sztychem 

K 28—. 407 


Botęgareia B. E Friedla 


Kraków, Rynek 17. 


pa 


E ie N A EE: 
=" mda. owiec BO KMAT W dwie 4 
z 
w," PAD c ROH PŁ EM 


do obuwia maru „PALIN“ 
w szkiennych słelknch o 1/, kg. natto zawertosel najlepszej jakości 


=æ dostarczamy bezzwłocznie == 
z naszegea krakowskiego sklada fabrycznegs pe naj- 
Prozzę Żąńść ołerty. miżazyeh cenach. Proszę żądać oferty, 


raków, Strzszewskiego 10l 


dła, farba słynna „Koloryna”, szczotki, nici, bawełna 
I t d. — Płótna kolorowe i białe, — Codziennie świeże 
— Kawa herbata, cykorya, korzenie 


peleca tyiko hurtownie 


Dom handiewy F. WOJAS Kraków, uł. Łobzowska 12. 
Najlepszy podarek na św. Mikołaja i Gwiazdkę 


Grześ x. 


BY g AT" 
ki 


P e E R. 


miast do Kina Opieki Kra- J 2:4 PZA koca te p 
ków, Zielona 17. Ja pałka, dofeajwiji 


dze pochodzą, a odgratając 
zgnicceniem. — Jeżeli który © 
parów chce mę perozumieś pre» 
szę o nezwisŁo do Adm. „Gie 
au Narodu” 


WP 
Ważne! 

Bla Rontamów i Rożek roleitt. 
Pończochy, skarpstki, 
wyroby trykotowa pit 
Ludwik Zwoliński I Sks 
Kratów, ul. Batorego $. 

Ceny hurtowne! 48 
ET me ae zz 
Biedna wdowa 
s ś-giem dzieci prosi Wio- 
ściwe serca o wzparcią. 
Łastawe datki rrzyjmeje 


Adm. „GŁ NL” dla Maryi K 


Nędza stwierdzona 


z 
| 
Y 
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dla dzieci od lat pieciu do ośmdziesięcin 


—s===s Wychodzi dwa razy na miesiąc. z 


Prenumerata kwartalna K 12— z przesyłką poczt. K 12-50. 
Opłacający z góry prenumeratę ma rek 1930 K. 50— otrzy- 


mają kezniatnie listopadowe | gratniewe zeszyty .Grzesia* 


zawieralące początek ilustrowanej powieści p. t: 
Kubuś | CuDuś, === 


za 


4603 


Przygody synów szalonego Qrsezia. — Tekst Bwego Jana. — Rysunki 


Kamiia Mackiewicza. 


Kio kocha swe dzieci i chce sobła I driaciom sprawić radość 
niech zaprenumeruje „Orzesła*. 


Administrasya: Kraków, Tow. „Roch“ Szczapzńsza 8. 


== jako to == 


e. 


(dawałej fMopcas I Salononowa). 


TS O 
Sprzedaż hurtowna i częściowa. ua ©COO®OOO0OO000 


RADA 


WESS (KHW WM WIZZ UW UNIW teza 
| OR TRIPOD BESS 4, SEEI 1a 44 B ATE TCCT CIE" ROTYROPOIEE PT | 


| Zaratwia wszelkie interesy wzakres bankierstwa wchodzące 


OERE ZEE OE Z O OC RE IDEE — 01 —— O AO hh 
p» E 


Nakładem Wydawnictwa „Glom Naroża" Sp s ograniczoną «sig rwiedzialaością. «= 


— — 


Dain ia 
BWUSNWE 
KKR 


Redaktor odpewiodziałny Władysław Horewien ms Drakwą „Głosu Narodu“ w Krakowie pad zarządem R. Farka. 


i. É c” „GŁOS RARODU* z dnia 8 Grudnia 1019 rok, 3007 


a Towanystwa da Proekiędntw Gómiyh „ERLO 1. A. w ała 
pa 


uchwaliio na swem, dnia 29 listopada 1519 r. odbyłem Nadzwyczajnem Weinem Zgromadzeniu, podwyższyć, pod 
zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K 5,090.000 o kwotę K 10,000.000 
drogą wypuszczenia 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych akcyi IL emisyi po K 1.060 imiennej wartości. 


Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do 


podwyższenia kapitału akcyjnego na K 15,0% 


przez emisyę 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 1.000 imiennej wartości. aan 
== WARUNKI EMISYI == 

N Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło- 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tem, że na każdą  szeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrelicva 

, _ Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu suv- 

dnia 25-go grudnia 1919 r. pad rygorem utraty tegoż prawa. Skrypcyi według swego uznania. "a r 

Akcyonaryusze, wykonujący prawo poboru, maią Nowe akcve wydane będą za zwrotem poświadczenia 


przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po- kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia 
świadczenia na akcye I. emisyi. Poświadczenia te zostaną œo przydziale akcyi. 


natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo 
poboru. zwróci najpóźniej do dnia 15-go lutego 1920 r. wpłacone 


Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych kwoty wraz z narosłymi 2b odsetkami. 
akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, K 1.250*—, Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 
zaś dla nowych K 1.500:— za sztukę. I-go stycznia 1920 r. na równi ze staremi akcyami. 


ZGŁOSZENIA NA ARCYE PRZYJMUJĄ: 


WW KRAKOWIE: Filia Banku Przemysłowego, Dom Bankowy HM. Ripbar i Sp.; WE LWOWIE: Bank Przemysłowy; W WARSZAWIE: Bank Pzzemystowy 
Warszawski; W POZNANIU: Bank Handlowy; W KROSNIE; Filia Banku Pzzemysicwego; W DRONSRBYCZU: Filia Banku Przamysłowago; W DRBROWIE 
GÓRNICZEJ: Filia Banku Przemysłowego; W CIESZYNIE: Towarzystwo Gszczędneści I Zaśczek. 


ysu w Krakowie 


jięzek Ziemian we Lwowi 


powołują do życia Towarzystwo akcyjue pod firmą 


Bank Galicyjski dla Hancdu i Przem 


RS 


ga 2 ? =, RJ. 
RE: P Ai POLO] 


Sisi M. BA 


am i 


a to na podstawie zatwićrdzonego przez Rząd statutu. 

W myśl $ 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.600—, rozłożony na 10.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po 
nom. wartości K 400:—, z których sztuk 2.500 akcyi jest imiennych, zaś 7.560 sztuk akcyi opiewa na okaziciela. | 

Celem nowego Banku jest popieranie gospodarczego rozwoju wielkiej, średniej i maiej polskiej własności ziemskiej 
w b. Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie wiaścicielom i dzierźawcom po- 
siadłości wiejskich poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospo- 
darcze silnych i racyonalnie założonych gospodarstw z emskici. 

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie. 

Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej 

sztuk 10.0060 akcyi nom. wartości K 4,0900.006— 

obejmuje grupa instytucyi finansowych i osób interesowanych 50h tj. K 2,060.000— nowych akcyi, a celem dania możności 
współudziału szerszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą resztę, a mianowicie 


sztuk 5.000 alkcyi im. wartości R 2,000.006— 


do rozsprzedaży w drodze publicznej 


na następujących warunkach: 


1) Kurs emisyjny nowych akeyi wynosi K 400'— za każdą akcyę. 5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 
2) Przy zgłoszeniu należy uiścić golówką całą cenę kupna. grudnia 1919 r. wpłaconą kwolę wraz z narosiymi odselkami w wyso- 
3) Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle "kości 2%. S 

swego uznania. i 6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian od dnia 
4 Nowe akcye wydane będą akcyonarynszom za zwrolem potwierdzenia 1. stycznia 1920 roku. à i P ' 

kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po zawiadomieniu o doko- | 7) Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15. grudnia 1919 roku. 

nanym przydziale akcyi. | 8) Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje: 


w Krakowie Bank Galicyjski dla handtu i przemysłu, Rynek Gł. 25. we Lwowie Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
we Lwowie Związek Ziemian, ul. Kopernika L. 4. 


Bark Galicyjski dia handlu 1 przemysłu w Krakowie. Związek Ziemian we Lwowie. 
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odpowiedzialny. Władysław Horowiez. — Drukarnia „Głosn Narodu“ w Krakowie. pod zarzadem R. Ferka 
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Falhndym Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp z ograniczoną odpowiedzialnością, m 


as "a 


Ródikior 


